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Ogłoszenia i przedpłate przyjmują we Lwowie 
Administracya Głaz. Nar. ul. Czarnieekiego | 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników* ul. Karola Ludwika l. 9 


Ogłoszenia przyjmuja : 
Paryżu: C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
ris. — We Wiedniu: Haasenstein % Vogler (Otto 


Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstdte 2. 


Opęelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wołllzeile 6- 
Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 
le 19. — W Ilamburgu: A. Steiner.— W Frank 


fureie n.M.: Haasenstein & Vogler i @. L. Daube & C 


W Warszawie: Reichmann & Frendler. 


CENA OGLOSZEŃ: Ogłoszenia zwyezajue za je 


droszpaliowy wiersz dobuym drukiem lub jego 
miejsce 8 ct- Nadesłane za wierss lub ego 
miejsce 380 ct. 
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zjazd 
DrAZósóW rad powiatowych. 


Lwów, d. 20. lipca. 
Prezes Rady powiatowej W Rud- 
kach, Andrzej hr. Fredro, zaprosił 
na dziś prezesów Rad powiatowych 
z całego kraju do Lwowa, na wspól- 
ną naradę nad sprawami, któremi 
kierownicy reprezentacyj powiato- 
wych z urzędu interesować się po- 
Winni. Konferencya zbiera się w 
gmachu sejmowym. Nie ma ona 
scisle wytkniętego programu i w 
zaproszeniach ogólnikowo zaznaczył 
hr. Fredro, iż przedmiotem rozpraw 
mają być stojące na porządku dzien- 
nym dyskusyi sejmowej reformy 
ustawodawcze — w pierwszym zaš 
rzędzie reforma gminna i zmiany 
w ustawie drogowej. 
ie wątpimy, iż rozprawy nad 
podobnemi zagadnieniami prezesów 
Rad powiatowych będą stanowiły 
cenny materyal dla Wydziału kra- 
jowego, gdyż stanowisko i osobista 
powaga uczestników _konferencyi 


zdaniu ich nadaje odpowiednie zna- 
czenie. lecz z drugiej strony nie 
można zapominać, iż taki luźny 


zjazd, jednodniowy — albo gdyby 
Nawet miał trwać i dni kilka, nie 
Jest w stanie dokładnie wniknać w 
Istotę ważniejszych projektów usta- 
wodawczych, nad któremi od dłu: 
gich lat pracują najznakomitsi Spe- 
Gyaliści, które roztrząsano już w 
licznych komisyach fachowych, 
co do których niejednokrotnie za- 
sięgano zdania Wydziałów i Rad 
powiatowych pełnych, i nad któ- 
remi wreszcie nieraz już rozpra- 
miano w zyivmadzelii, prawnie po- 
wołanem do rozstrzygania o kwe- 
styach ustawodawczych, tj. w sej- 
mie. W uchwałach zjazdu marszał- 
ków powiatowych przybędzie prze- 
to Wydziałowi krajowemu tylko 
nowa opinia do obfitego zbioru ze- 
branych dotychczas materyałów do 
dalszych studyów — i gdy znaczna 
częSG marszałków powiatowych za- 
siada w sejmie, wiec być może 
usłyszane na zjeździe zdania, dadzą 
któremu z nich wskazówkę cenną 
do zużytkowania w decydującej 
chwili w sejmie. Jest to bardzo 
inożliwem. 

_„ Lecz w istocie swej uchwały 
zjazdu marszałków powiatowy 
o kwestyach ustawodawczych, będą 
mogły mieć znaczenie li osobi- 
stej ich opinii t. j. nie będą opi- 
nią powiatów, Będzie to niby nowa 
ankieta w niebywałym dotychczas 
składzie. 

_ Nie zawadzi też przypomnieć, 
iż na wniosek śp. Władysława hr. 
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Rodzina wyklętych. 


Szkio powieściowy 


nakreślony przez autora 


„KOLIZYI OBOWIĄZKÓW”. 


(Ciag dals. y;) 


— Spróbujemy! nie rozwinę intere- 
su i nie przyjmę urzędników nie mając 
dla nich zajęcia... lecz zajęcie zdobędę, 
Za to ręczę! 

Teraz widocznie się uśmiechnęła pra- 
wie drwiąco : 

— Wielką jest wiara pańska w sie- 
bie samego... Nie wiele widać doznałeś 
pan zawodów w życiu.. 

— Nie myśl pani — odpar? żywo — 
że jestem zarozumiałym. Jeżeli interes 
Pójdzie, nie będzie to moją zasługą, bo 
PÓ,ść musi, byle mu dać impuls! 

Milczeli chwilę. 

. = Racz pani — rzekł wreszcie wsta- 
JR — przedłożyć panu Słonimskiemu 
prośbę moją i przedstawić , że nie nie 
zyskuje, prócz chyba tego, że da prad 
człowiekowi, któremu nikt jej dać nie 
chciał, 

Uderzyło Ją to niemile. Dlaczego nikt 


ch | ni. 


Badeniego przed kilkunastu laty po- 
wołał Wydział krajowy zjazd nie 
prezesów Rad powiatowych, ale 
delegatów ieh, zaopatrzonych 
w specyalne mandaty i instrukcye, 
do objawienia zdania eo do refor- 
my ustawy drogowej. Okazały się 
jednak tak daleko rozehodzące się 
różnice zdań, że konferencya ża- 
dnej właściwie informacyi Wydzia- 
łowi krajowemu nie dostarczyła, 
spełzła na niczem — pomimo, że 
tylko jedna sprawa stała na po- 
rządku dziennym 

Ważniejsze, gdyż bardziej aktu- 
alne zadanie będzie miała konfe- 
rencya marszałków powiatowych 
do spełnienia, gdy w drugiej częsci 
programu obrad, mianowicie CO do 
spraw bezpośrednio odnoszących się 
do ich urzędowania i w ogóle do 
działalności reprezentacyj powia- 
pvr tym względem walczą od 
dawna w kołach, które podobnemi 
sprawami interesują się, dwie opi- 
nie. Jedna z nich idzie w kierunku 
biurokratycznym, druga zaś mo- 
żnaby określić jako więcej prakty- 
czną. Pierwsi bowiem suszą sobie 
głowy nad organizacya biur kad 
powiatowych, co jest niewątpliwie 
rzeczą ważna, ale nie najważniej- 
szą. W każdym razie bowiem punkt 
ciężkości działań Rad powiatowych 
powinien spoczywać nie w ich 
kaucelaryach, ale w samychże 
Radach, a biura powiune pozo- 
stać w roli właściwej tj. powinne 
być organami czyli po polsku mó- 
wiąc narzędziami Rad powia- 
towych. Ruch nie powinien więc 
koncentrować się zanadto w biu- 
rach, gdyż to wbrew duchowi i li- 
terze ustawy. nadawałoby Żywio- 
łowi” biurokratycznemu w Radach 
powiatowych za wiele wpływu, wy- 
paczyłoby ich istotę 

Dokąd istnieje dotychczasowy, 
dwoisty ustrój władz administra- 
cyjnych w naszym kraju, przy nad- 
zwyczaj luźnie oznaczonym zakre- 
sie działania i zakresie władzy Rad 
powiatowych, silenie się na forma- 
lizm biurokratyczny w ich działa- 
niu, „uniformowanie* Rad ęowia- 
towych tylko ujemnie może na sku- 
teczność ich czynności wpływać. 
Kiedy nie są „becyrkami”, nie na- 
leży ich na gwałt przerabiać w 
„becyrki*, 
Nie chcemy być źle zrozumia- 

Nie występujemy bynajmniej 

przeciwko dążeniu, zmierzającemu 
do wprowadzenia ładu i rygoru w 
urzędowaniu biur Rad powiatowych. 
Jest to rzecz tak potrzebna, iż ro- 
zumie się sama przez się, i dysku- 
syi o tem być nie może. Lecz oto 
nam chodzi, ażeby zaznaczyć, iż 
należy unikać wszystkiego, co osła- 


mu pracy nie dawal? dlaczego nigdzie 
jej nie dostał ? 

On skłonił się głęboko i wyszedł nie 
podnosząc ocza ua wyniosłą postać ko- 
biety, która W pełnym majestac e wdzię- 
ku swego i powagi, patrzyłu za nim 
spojrzeniem jasnomówiacem, że go nie 
rozumie, i że jest dla niej zagadką. 

Nie trudno przewidzieć, że mimo, co 
prawda, lekkiej opozycyi pani Mary Hen- 
ryk został w Słonimiu. 

Wprawdzie długo naradzano się nad 
jego propozycją , pani Mary oponowała 
przeciw zumiarowi rozwinięcia biura 
ajencyi, pomna, że podobna ukeya ZNA- 
czne przed kilku laty pochłonęła fundu- 
sze, a co najważniejsza fundusze, któ- 
rych nie było i które pożyczono na wy- 
sokie procenta, ale zdanie jej upadło. 
P. Słonimski, poparty przez Burtłomieji:, 
który trzymał stronę Wyszyńskiego, za- 
decydował na jego korzyść i przyjął go 
na pomocnika. 

Były to jeszcze zimowe miesiące -- 
w owym roku wiosna spóźniła się, gdy 
Henryk zasiadł do ksiąg i aktów, chcąc 
Się rozpatrzeć w stanie interesu. 

Pracował uporczywie, dzień i noe 
spędzał przy biurku z ołówkiem w ręku, 
wzbudzając wytrwałością i pracowitością 
swoją podziw we wszystkich. 

Po kilku dniach przedłożył plan dal- 


biłoby zależność biura 
Radod samejże Rady po- 
wiatowej. Jeżeli bowiem obok 
niejasnego położenia Rad powiato- 
wych wynikającego z zasady duali- 
zmu w urządzeniu administracyi, 
wytworzy się jeszcze druga dwo- 
istość, mianowicie dwoistość w we- 
wnętrznym ustroju Rad powiato- 
wych, przez wprowadzenie podwój- 
nej władzy dyscyplinarnej nad u- 
rzędnikami Rad powiatowych, przez 
pozbawienie Rad powiatowych zu- 
pełnej władzy nawet nad własnymi 
urzędnikami, to wątpić można czy 
to przyczyni się do wzmocnienia 
pozycyi Rad powiatowych w ogóle. 

Konferencye marszałków, ewen- 
tualnie delegatów Rad powiatowych, 
mogą istotnie znakomite przynieść 
korzyści krajowi, jeżeli zamiast za- 
puszczać się w zbyt rozległe spra- 
wy ogólne, których dorywcze roz- 
trząsanie, nigdy do dodatnich re- 
zuliatów doprowadzić nie może, 
zajniowałyby się aktualnemi spra- 
wami, bezpośrednio ich dotyczące- 
mi. Za takie uważamy obecnie spra- 
wę organizacyi sprzedaży soli na 
rachunek kraju, a pod opieką Rad 
powiatowych — sprawę nową, a 
niezmiernie trudną, właśnie w toku 
będąca; następnie projekty kolei 
lokalnych, które najczęściej SIĘgają 
po za zakres jednego powiatu; 
a wreszcie różne inne ekonomiczne 
sprawy ważne dla szerszych oko- 
lie, eo do których porozumienie 
pomiędzy większą ilością powiatów 
byłoby pożadanem. 

Jest to na teraźniejszą chwilę 
bardzo rozległe a nader wdzięczne 
pole do rozpraw dla konterencyj 
marszałków powiatowych. 


Oskarzenie ministrów serbskich. 


Lwów, d. 20. lipca. 


Male państwa chorują często w pier- 
wszych czasach swej samodzielności na 
manię wywlekania wielkich afor, cho- 
rują na namiętność rozwijania wszySt- 
kich aparatów konstytucyjnych: czy 
też maszyna cała dobrze funkcyonuje ?’ 
Trudno inaczej wytłómaczyć sobie sce- 
ny, jakich widowiskiem jest obecnie 
skupczyu». Oskurzono — jak wiadomo 
— imiu.strów liberalnych, a oskarzyło 
ich stronnictwo wrogie w imię usru- 
szonej konstytucyi. Czy nie lepiej i roz- 
sydniej byłoby puścić wszystkie grzechy 
liberałów w niepamięć? Czy wywleku- 
nie raz jeszcze przed forum publiczno- 
soi wszystkich rzekomych gwałtów by- 
łych, ministrów korzystnie oddziały wać 
może na opinię kraju. którego konsty- 
tucya jest tak młodą, w którym zaufa- 
nie ludu do rządu tylekroć wystawione 
już było na tak ciężkie próby? Jesli 
w życiu codziennem nawet wstręt uczu- 
wamy przed zdaniem fiat justitia ct pe- 
reat mundus, -- to w politycznem ży- 


szej ukcyi, prosty w swojim założeniu, 
pojedyńczy w wykonaniu, rzeczywisć 
nie wymagający uni wkłudów, ani Wy: 
dutków, a zapewniający znaczny dochód 
przy pracy i zapobiegliwości. 

Plan powiódł się, a ta pierwsza dziel- 
nie pomyślana i eneigicznie przeprowa- 
dzona akcya, przysporzyłu ajeneyi sło- 
nimskiej wielu klientów, znaczny rozylos 
i dobra opinię. 

Glosy te odbiły się niebawem o uszy 
pani Mary i staly się powodem jej głę- 
bokiej zadumy; w więc pracować umie 
i ehce... 

We dworku Henryk zdobywał codzień 
rozleglejszy wplyw ; Słonimski gawędził 
z nim chętnie i jakis weselszy nastrój 
panować zaczynał w całym domu. Tylko 
Mary często wśród zajęcia i pracy sta- 
wała zamyślona i szeptała sobie : 

— Zagadka! Taki dzielny, energi- 
czny człowiek, a ginął pod płotem ; dla- 
czego? co to znaczy? kto on jest? 

Działo się to bezwiednie, bo sama 
schwytawszy się na podobnej refiekeyi, 
karciła się surowo w sposób, w którym 
przebijała wrodzona duma. 

— Czy wiesz Mury — mówił pewne” 
go razu Słonimski do swej córki, gdy 
siedzieli w pierwszych dniach maja ne 
werandzie ogrodowej, spożywając pod- 
wieczorek — 4 jukim projektem wy” 


ola państwa, stosowanie zasady podo- 
bnej może być tylko zgubnem. Tylko 
silnym społeczeństwom wolno mie oglą- 
gać się na skutki i wymierzać sp-a- 
wiedliwość, choćby pociągało za sobą 
to wymierzanie osłabienie budowy pan- 
stwowej. Gdzie wiele jest sił żywoznich, 
tara wolno się rozdwajać. W Serbii lı- 
berałowie choć są mniejszością, to Je- 
dnak liczebnie bardzo poważnem stron- 
nictwem. Radykali użyć chcą dziś form 
konstytucyjnych na zgniecenie swych 
przeciwników, zapominając o tem, że 
tą metodą nie zmienią oni liberalnych 
wyborców na stronników swojego 
programu, ale owszem dostarczą tylko 
nowych powodów do rozgoryczenia, Je- 
szcze bardziej rozdwoją 1 rozedrą cale 
społeczeństwo swojego krajn. 


Jakież zarzuty podnoszą radykal 
przeciw byłym Mhberałom ministrom: 
Oto, że nie zwołali skupczyny 1. listo- 
pada zr., że przedłużyli bez skupczyny 
ugodę z Austro-Węgraumi, że skupczy- 
na ukonstytuowała się wbrew ustawie, 
że użyto wojska na pogwałcenie wol- 
ności ludu przy demonstracyach i wy- 
horach, 

_ Ministrowie bronili się bardzo dziel- 
nie. Zwołanie skupczyny i odroczenie 
Jej Jest rzeczą korony a więc było pra- 
wem rejencyi, która w myśl konstytu- 
oyi ze swoich prerogatyw robiła naj- 
lepszy 1 najzgodniejszy z dobrem kreju 
— jaki jej się zdawał — użytek. Ugo- 
dy z Anstro- Węgrami nie można było 
pozostawić w zawieszenin, gdyż dopro- 
wadziłoby to do wojny cłowej. Zresztą 
ì radykalna skupczyna z początkiem 
roku 1892 podobne przedłużenie ugody 
uchwaliła. Użycie wojska jest prawem 
korony i odpowiadać za nie może mi- 
nister wojny tylko przed monarchą. 
Nikt nie gwałcił wyborów, starano się 
tylko o kontrolę, aby niepowołani nie 
głosowali. Wydawano może fałszywe 
depesze o reznitacie wyborów, ale mi- 
nister Ribarac stanowczo zaprzecza, ja- 
koby autorem był'tego fałszerstwa. W 
Goracicy strzelano na lud, ale zrobił to 
kotmendunt wojska bez nakazu i bez 
wskazówek ministerstwa — a zrobić to 
musiał, bo z tłumu rozpoczęto strzały 


wymiarzać na wojsko. Zresztą nie oske- | 
rzono Pasicza, który podczas wygnania 


królowej z kraju kazał strzelać na de- 
monstrantów — a w Głoracicy tem ko- 
nieczniejszem wydało się rządowi libe- 
ralnemu przygotować siły zbrojne, że 
ludność tego powiatu wysłała była adre- 
sy do Karageorgewicza i zamanifesto- 
[wała w ten sposób swoje antidynasty- 
czne uczucia. 
„ Nie spodziewali się radykałowie, że 
liberalni ministrowie będą mieli od- 
wagę stanąć w skupczynie 1 bronić 
swoich rządów. Liczyli na łatwe zwy- 
cięstwo bez argumentów 1 dowodów 
hezyli na to, że zaoczne zasądzenie 
minstrów wywrze wpływ w całym 
kraju. Tymczasem rzecz rozpoczęła się 
od tego, że liberalna Zustawa przypo- 
minu radykałom, jak ich minister Pa. 
Sicz swego czasu umknął z kraju, bo- 
jąc się odpowiedzialności przed naro- 
dem i jak za nim pozmykali i inni 
ministrowie, nie chcąc stawać przed 
liberalną skupczyną i tłumaczyć się ze 
swoich działań. Liberalni zaś mıni- 
strowie — jak wywodzi pismo to — 
nie mają powodu obawiać się i zostali 
w kraju, 
Dziś stan rzeczy jest taki, że cała 
ludność Belgradu podzieliła się na 
dwie trakcye a wzburzenie umysłów 


siąpił wczoraj Wyszyński? Czy też zga- 


je | dniesz ? 


Brwi Mary w pierwszej chwili schmn- 
rzyty się, als rzuciwszy okiem na dobro- 
dusznie uśmiechniętą twarz ojca, który 
z calą uwaga wpatrywał się w swą fili- 
żnukę herbaty, uśmiechuęłu się i ona, 
Wszak od długiego już czasu widziała 
tylko troskę i chmury na tem kocha- 
nem obliczu, od kilku zuś tygodni pogodny 
wyraź twarzy rozjaśniuł jego rysy. 

-— Nie wiem i nie zgadnę, nawet się 
nie silę — odrzekła — bo któżby od- 
gadł, co się dzieje w głowie tego czło- 
wieka i na jukie pomysły on wpada! 

— No wiesz, dotychczasowe jego pro- 
jekta były świetne co do pomysłu i do- 
skonale wykonane. Trzeci miesiąc dobie- 
ga jak się zajmuje biurem, a rzuć okiem 
w księgi, co się tam dzieje! Juk interes 
rozwija się znakomicie. Przypomnij sobie 
jak trudno było Bartłomiejowi na wio- 
snę 0 robotników, a mnie o pieniądze 
na nich. W tym roku sama zwróciłaś u- 
wagę moją, iż obrubiliśmy się tak prędko 
jak nigdy, 2 sąsiedzi gratuluja mi pię- 
knej roboty koło roli i rokują oe 
plony w jarzynach. 

Mary milczała. 

[= No „aj: domowem gospodarstwie 
jaki teraz ład i spokój; służb 
jakoś chętniej I więcej, twarze 


? 
a pracuje 


jakby we- 


jest tem większe, że w kołach rady- 
kalnych objawia się zamiar domaga- 
ma się także Oskarzenia rejencyi. 
Oskarzeuie takie wydaje się niektó- 
rym konieczne, bo obrona ministrów 
zasłania się prawami korony, które 
przysługiwały rejencyi, Ministrow więc 
trudno będzie zasądzić bez zasądze- 
nia rejencyi. Ale oskarzenie rejentów 
jest antikonstytucyjne. Ich rządy, ja- 
ko zastępców króla, nie mogą ulegać 
innej krytyce, jak każdoczesnych mi- 
nistrów, którzy za swoje zezwolenia 
na rozporządzenia korony odpowiada- 
Ją ludowi. Pytanie tylko, czy fakta 
zarzucane ministrom dadzą się spro- 
wadzie do tych praw korony, nad któ- 
remi lud nie ma kontroli. Pod wzglę- 
dem użycia wojska zdaje się, że tak 
Jest. W innych kwestyach dalsze roz- 
prawy przynieść muszą wyjaśnienie. 


KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 17. lipca. 
(Święto narodowe w stolicy i na prowineyi. — 
Energia Carnota. — Nowy prefekt policyi. ~ 
Order Zoli.) 

Deszcz, slota i bloto — oto jak przed- 
stawiało się tegoroczne narodowe świę- 
to. Nadto, skutkiem ostatnich zaburzen, 
uchwały ltady miejskiej i odezw studen- 
tów, wzywających dv demonstracyjnej w 
tym dniu żałoby, większość mieszkań- 
ców Paryża, trzymając się zasady dans 
le doute, abstiens toi, nie ubrała swych 
domów w tradycyjną świąteczną trójko- 
lorow szatę, nie wiedząc, czy gą cere- 
moniału żałobnego nie będzie także na 
leżało rozbijanie szyb, iluminowanych na 
pamiątkę zburzenia Bastylii. Nie wie- 
dziano czego się trzymać; rząd zamknął 
się w milczeniu, radykaliści wołali o ża- 
łobę, liberaliści wzywali do czczenia 
wielkiej rocznicy, Figaro unów zachęcał 
zuchowaweów do objęcia tej uroczystości 
w spuściznie po czerwonych, — u skoń- 
czyło się na tem, że dekorowany tylko 
gmachy publiczne, Motele i szynki, z 
wrzącej Zaś wesołości i życia, które na- 
dawało Temu obchodowi właściwy cha- 
rakter, nie było ni śladu. 

Nieudany w Paryżu 14. lipca tem u- 
roczyściej i radośniej święcony był na 
prowincyi. Tam nie ma powodu do ża- 
łoby ; przeciwnie, tam panuje zudowole- 
nie z powodu energicznych kroków rzą- 
du wobec zamieszek paryskich. Paryż 
tak pochłania całe umysłowe życie Fran- 
cyi, stolicu ta tak spycha na drugi plan 
kraj cały, tyle już razy Paryż narzucił 
Fruncyi swoją wolę, uszezęśliwił ją bez 
jej rady to nowym rządem, to rewolu- 
cya, że wreszcie wyrodziła się między 
prowincyą a stolicą niechęć. Wszy- 
stkie wiadomości z różnych stroa Fran- 
cyi zgadzają się ua tym jednym punk- 
cie, że p. Lozė wielce popularną stał się 
we wszystkich departaumentach osobi- 
stością, a rząd silną znajdzie kompensatę 
za parę utraconych mandatów w Pa- 
ryż 


u. 

W ten sposób stanowisko p. Dupuy 
wzimocniło się mimo zerwania z dawny- 
mi przyjaciółmi, radysałami i mimo, że 
osoba obecnego prezesa gabinetu wcale 
nie cieszy stę symputyą ogółu. I pow.e- 
dzieć można, że cała zasluga, iż przy 
tem wszystkiemm gabinet się nie rozpadł, 
należy się Carnotowi. Pierwszy to raz 
Carnot od czasu jak zasiadł na prezy- 
dyalnym tronie zdecydował się płynąć 


selsze, posłuch znakomity... Czyż nie jest 
to niezwykły człowiek? Sam daje radę 
wszystkiemu. 

— Przyznaję otwurcie, że biorę rze- 
czy 4 pewnem uprzedzeniem; wszak 
wiesz ojczulku, że życie nauczyło mnie 
niedowiarstwa.. przyznasz, że to uspra - 
wiedliwiune ; lękam się... 

= Ach już znowu! Dioga, biedna 
dziecino moja!! — przerwał stary, pa- 
trząc z bolem na córke. 

— Nie już, nic o sobie nie mówię — 
Kami przybiegając doń szybko. — 
uyma aakia Tyle tygodni ju 

piy i6ny o nim? Kto on 
jest? dlaczego człowiek tak uta.entowaby 
1 wyksztułeony, bo bądź co bądź tego 
mu odmówić uie można, o mało nie padł 
ofiara tyfusu głodowego? Dleczego odda- 
wał SIĘ pracy tak podrzędnej? Ach, przy- 
Pomnij sobie ojczulku jak on wyglądał, 
gdy go nam Bartłomiej w swej Izbie 
pierwszy raz pokazał! 

— Tak, to wszystko prawda, ale nę- 
dzne ubranie jego i zbiedzona twarz nie 
przeszkadzała wcale dumnej wnuczce 
wojewodów osobiście kłaść lód na jego 
nieprzytomna głowę. s 

Rumieniec uderzył na jej acz; = cj 
miła tak — i dziś nie postąpiłaby ina- 
czej, a przecież ze wstydem o tem my- 
slata. 


przeciw prądowi. Dotychczas ani wiosła, 
ani nawet steru nie tykał. , 

Ofiara rozterki w gabinecie padł je- 
dynie Loze. Mówią, że ma być wysłany 
juko ambasador do Wiednia, ale w to 
uwierzyć trudno. Następca jego tyincza- 
sem, p. Lepine, wdzięczne ma przed 80- 
bą zadanie. Wątpią, by podjął się rady- 
kslnej reformy policyi, zdążającej do te- 
ko, by wyrobić u publiczności przekona- 
nie, że policya, to jej opiekun, by obu- 
dzić w obu stronach wzajemne zaufanie. 
Ale cokolwiek on zrobi, zyskać tylko na 
tem może w opinii publicznej, taka bo- 
wiem poprzedza go niechęć i takie u- 
przedzenie. Powodem tego, że Lepine 
jeszcze jako sekretarz prefektury z przy- 
jeimnością obejmował osobiście komendę, 
nad osławioną brygadą centralna, a wsła- 
wil swoje imię zaaresztowuniem k'lku- 
dziesięciu osób na wyścigach zu zakla- 
dy 1 przetrzymaniem ich w wieszcie 
przez całą dobę. To też prezes paryskiej 
rudy miejskiej oświadczył interviewują- 
cemu go co do nowego prefekta policyi 
dziennikarzowi: „Przeczytaj pan dzisiej- 
szy mój artykuł o nim w Matin, znaj- 
dziesz pan tam dość epitetów, któremi 
powitałem p. Lepine. Jeśli panu to nie 
wystarcza, da jeszcze dowolną ich i- 
lość w tym samym duchu, ja z góry 
wszystko podpisuję“, Dziennikarz prze- 
czytał artykuł i nie xio znalazł do do- 
dunia. Miłe panować będą stosunki mię- 
dzy władzą miejską, u podległą jej no- 
miualnie policyą. 

Zola ozdobiony został oficerskim 
krzyżem legii honorowej. Cie'pliwiej cze- 
kać będzie mógł teraz na wybór do a- 
kademii. 


Nony akt prześladowania języka polskiego 
na Litwie. 


_ Urzędowy Wileńskij Wiestnik ogło- 
sił w tych dniach cyrkularz senatora 
| jenerał-porucznika Orżewskiego z dnia 

24. czerwca (st. st.) 1893 roku l. 1069 
do pp. wileńskiego, kowieńskiego i 
grodzieńskiego  gubernatororów, w 
brzmieniu następującem: 

Z rozporządzeń urzędowych myoh 
poprzedników wiadomem jest Waszej 
Ekscelencyi, iż wskutek ostatniego 
buntu polskiego, który przedostał się 
i do gubernij zachodnich, rząd uznał 
za konieczne zaopatrzyć w pewne nad- 
zwyczajne pełnomocnictwo wyższą wła- 
dzę tych guberaij, w osobie jenerał- 
gubernatora, aby czujnie śledzić mo- 
gla za objawami jakiejkolwiekbądź 
propagandy polskiej, a zarazem przy- 
znano tejże władzy prawo uzycia od- 
powiednich środków karnych. 

Do liczby przestępstw charakteru 
| politycznego zaliczono, między inne- 
mi i używanie języka polskiego: w lo- 
kalnościach rządowych, w służbowych 
stosunkach z urzędnikami, na publi- 
cznych zebraniach, w miejscach urzę- 
dowania i miejscaca publicznych, na 
przechadzkach, przedstawieniach, w ka- 
wiarniach, cukierniach, sklepach i ma- 


gazynach. 
Pomimo jednak aktualności podo- 
bnych rozporządzeń , pociągających 


na wiunych naruszenia takowych 
kary pieniężne, wymierzone w dro- 
dze administracyjnej w latach osta- 
tnich, wśród spolszczonej iuteligencyi 
miejscowej, naruszenia tych obowią- 


Z a o Nowi 
| 


= Aby uratować życie człowieka, «zy- 

niłam to chętnie zastępując poczciwego 
Bartłomieja. Nie szydź z tego ojezulku, 
wszak ty sam nauczyłeś tego wnuezkę 
wojewodów. Ale cóż dalej? Czy wiemy 
dlaczego człowiek ten upad?! Czy był 
to tylko upadek materyalny? Dlaczego 
tak często wspomina, że podnieśliśmy 
go z nędzy moralnej? Nie cierpię męż- 
czyzn, których ducha podnosić trzeba... 
a nawet można. 

— No! — zaśmiał się Słonimski z 
całą pedanieryą układając szynkę na 
bułce — tego chyba nie posądzisz 0 sła- 
bego ducha, któryby potrzebował pod- 
pórki. y ; 

— Prawda, ale przecie musiało znim 
być coś dziwnego, o czem nie wiemy... 

— Zapytaj go, jeżeliś ciekawa, je- 
stem pewien, Że nie dowiesz się nie 
nadzwyczajnego, ciebie jak każdą kobie- 
tę pociągu tajemniczość, domyślasz się 
jakiejś trugedyi... 

— Nie ojcze, nic mnie nie pociąga, 
niczego się nie chcę domyślać... ale czem 
mniej wad widzę w tym człowieku, czem 
więcej ty ojezulku darzysz go swem za- 
ufaniem, tem bardziej boję się go, nie 
wiem czemu, boję się. 


(C. d. n.) 


zujących postanowień zaczęły się po-|kładnie, to też odczyt ten wraz z wy- 
wtarzać, a niektórzy z winnych tego |jaśnieniem p. prof. Kłapkowskiego, 
rodzaju przekroczeń uciekali się do|nacechowanem wszechstronnem znaw- 
układania i wnoszenia zażaleń, powo-|stwem przedmiotu, zaznajomił ogół do- 
łując się w sposób samowulny na nie-|kładnie ze stanem tej sprawy. 
PAR odzość tego rodzaju czynów. Następnie zdawał Sprawę p. Bie- 
la przykładu, uważam za potrze-|roński z czynności sekcyi wybranej 
bne powołać się na wypadek z wileń-|na pierwszem posiedzeniu dla rozpatrze- 
skim lekarzem Dymszą, który nietylko |nia sprawy przez p. Zaleskiego poruszo- 
pozwolił sobie demonstracyjnie igno-|nej a dotyczącej domowego i publiczne- 
rować rozporządzenie wyższej władzy |go wychowania. 
krajowej, zakazujące używania języka Sprawozdawca przedstawił zgroma- 
polskiego w miejscach publicznych, |dzeniu cały szereg wniosków w sprawie 
lecz nawet, gdy nań za to nałożono|poprawy wychowania domowego, które 
karę pieniężną, udał się do rządzące- |zgromadzenie po krótkiej dyskusyi u- 
go senatu ze skargą, w której dowieść |chwaliło. Wnioski te domagają się utwo- 
usiłował, iż władza nie miała prawa |rzenia szkół, ewentualnie klas dla dzieci 
nałożenia takiej kary. zaniedbanych moralnie, tudzież dla upo- 
W następstwie tej skargi otrzyma- |śledzonych umysłowo, do rozciągnięcia 
łem obecnie ukaz I departamentu rzą- |opieki społeczeństwa nad zachowaniem 
dzącego senatu, datowany dnia 3 bie-|się młodzieży po za domem i szkołą, 
żącego miesiąca czerwca (st. st.) l.|do zainteresowania szerszych kół społe- 
6141, z którego widać, że senat, wzią- |cznych sprawą wychowania domowego 
wszy na uwagę, że rozporządzenie j Je-|i zaznajomienia ich z zasadami peda- 
nerał-gubernatora, przeciwko któremu | gogicznemi, opartemi na nauce i do- 
wniósł zażalenie pełnomocnik lekarza | świadczeniu. 
Dymszy, przysięgły obrońca Sergiusz Wnioski te dojdą do wiadomości szer- 
Andrejewskij, nastąpiło w myśl nie-|szej publicznośsi, bo w swoim czasie pu- 
odwołanych, a więc do dziś dnia obo-|blikowane zostaną — na tem miejscu 
Ni Zo. przepisów, wydanych przez podnosimy tylko, że sprawa ta jest na- 
byłych jenerał-gubernatorów północno-|der ważną, że wychowanie nie jest spra- 
zachodniego kraju, i że tym sposobem |wą wyłącznie nauczycielskiego zawodu, 
wyż wymienione rozporządzenie nie że jest to sprawa publiczna i że, jak 
przekraczało zakresu praw, przyzna- |dostojny książę prezes przy zagajeniu 
nych głównemu naczelnikowi kraju, powiedział: „Każdy dobro kraju miłu- 
nie uznał za stosowne wchodzić w bliż- |jący, o przyszłość narodu dbały czło- 
sze rozpatrzenie skargi petenta i dla- |wiek, wychowaniem zajmować sę i do 
tego postanowił: skargę te pozostawić Towarzystwa pedagogicznego należeć po- 
bez skutku. winien.“ 

Aby ochronić przed nieprzyjemne- Po załatwieniu innych wniosków, któ- 
mi następstwami osoby, mogące, wsku- |re ogółu zainteresować nie mogą i szer- 
tek nieporozumienia Stać się winnemi szego znaczenia nie maja, przystąpiono 
tego rodzaju przestępstw, wobec ko-|do wyborów. 
nieczności i dziś jeszcze surowego i Mimo, że dla zyskania na czasie, po- 
niezmiennego wykonywania obowiązu- | wszechnie sobie życzono głosowania przez 
jących rozporządzeń mych poprzedni- aklamacyę, książę opierając się na regu- 
ków, celem położenia kresu propagan- |laminie i przestrzegając ścisłego stoso- 
dzie polskiej w kraju litewsko-ruskim, | wania się do jego przepisów, zarządził 
proszę Waszej Ekscelencyi ogłosić ni- | głosowanie kartkami. Prezesem wybrany 
niejszy mój cyrkularz w dodatku |został wszystkiemi głosami ksią- 
do miejscowych gubernialnych wiado- |żę Jerzy Czartoryski, a wyborowi 
mości. temu towarzyszyły długotrwałe oklaski. 

Oryginal podpisal: Wobec tej jednomyślności, dostojny ksią- 

Senator, jenerał-porucznik |żę oznajmił, że wybór przyjmuje, że Za 

Orżewskij. zaszczyt go uważa, że starać się będzie 

sprostać swemu zadaniu. Powaga imie- 

nia, z którem się łączą narodowe nasze 

tradycye — które historya wypisała zło- 

temi głoskami —'cześć dla szlachetnej 

działalności całego życia — oe 
wdzięczność dla niespożytych zasług, a 

i rzewne jakieś uczucie miłości i naj- 

serdeczniejszego przywiązania, dla tego 

dostojnego męża... to wszystko razem 

czytałes na twarzach wszystkich. 

Zastępeą prezesa wybrano większością 
głosów p. Karola Rawera, a do zarządu 
głównego weszli pp. Baranowski Mie- 
czysław, Dziedzicki Ludwik (który 
z godności wiceprezesa z powodu nawału 
pracy zrezygnował) Krasucki Włady- 
sław, Parasiewicez Szczęsny i Rad- 
wański Kazimierz. 

Po serdecznych przemówieniach w któ- 
rych podziękowano księciu prezesowi za 
wytrwałe i wyrozumiałe a przedmiotowe 
prowadzenie obrad, tudzież komitetowi za 
gościnne przyjęcie, zamknął książę prezes 
;|zjazd podnosząc raz jeszeze ideę w zaga- 
jeniu już wyrażoną i życząc członkom po- 
myślności w życiu i pracy. 

Na uczcie, która się potem odbyła 
wniósł książę przedewszystkiem toast na 
pomyślność cesarza, a następnie na po- 
myślność miasta Tarnopola w ręce Jego 
kierownika komisarza Studzińskiego. Pan 
dyrektor Maciszewski pił zdrowie 
księcia prezesa — p. Baranowski zdro- 

wie duchowieństwa — ks. kanonik Ja h- 
a nauczycielstwa ludowego, 
ski zdrowie oddziału tar- 
podnosząc że pług polski tę 


Zjazd pedagogiczny. 


Tarnopol d. 19. lipca. 


Drugie posiedzenie rozpoczęło się 
wykładem p. radcy Bolesława Bara- 
nowskiego o nowych planach uau- 
kowych i układzie nowych ksiażek, które 
wkrótce z druku się ukażą. Czcigodny 
prelegent wyłożył tendencyę nowych pla- 
nów naukowych, które dzielą szkoły na- 
sze ludowe na dwa typy, z których je- 
den zakresem nauki i szczegółami jej 
odpowiada potrzebom ludności wiejskiej, 
drugi zaś wyższy, zaprowadzony zostanie 
w sżkołach miejskich. Z wykładu tego 
dowiedziało się zgromadzenie, że układ 
nowych książek znacznie się od dotych- 
czasowych różni i że wszelkie waly 
tych ostatnich w miarę możności usu- 
nięte zostaną. Prostota stylu, dobó 
szczegółów nauki, odpowiadających sto- 
pniowi rozwinięcia umysłowego uczniów 
i potrzebom ludności, jasne i przystępne 
przedstawienie każdego przedmiotu — oto 
zalety nowych książek. 

Wykład ten nadprogramowy, za któ- 
się przezacnemu prelegentowi praw- 


de ęczność, przyjęto rzę- 


dziwa należy wdzi 
sistemi oklaskami. nt” 
Następnie zdawał sprawę człone 
ja Ówrzego p Piórkiewicz zyweB zdrowie 
wniosków samoistnych, "EN a re- P. of; 
o do u główne-| 20 , 
R Eaim kasie GEY. ziemię użyżnił — że pa ja ne 
Wnioski te dotyczyły przeważnie we- wilizował i ożywił, mp: Och ra 
wnętrznego ustroju szkolnictwa, inter- | wie braci Rusinów ai kó r M 
pretacyi ustaw szkolnych i regulaminu rusku zdrowie braci GA i i 
szkolnego. Z liczby wniosków zmierza- chałowski zdrowiem „kochaj y i 
jących do polepszenia bytu nauczycieli zakończył szereg toustów, poczem i 4 
wymienić wypada przedewszystkiem wnio- nicy do swych rodzinnych rozjechali się 


sek żądający zniżenia lat służby nauczy- | ognisk. J 
Śdiskiej do 30. Jest to sprawa, która od| , Ten zjazd AE (eg CC 
dłuższego szeregu lat powtarza się, nad witszy od innych, obfitszy w wy g 


nego znaczenia, które poruszymy jeszcze 


— Ż ze względu 
która domaga się załatwienia na korzyść | wkrótce obszerniej — poniewa 
nauczycieli. Nie da się bowiem zaprze- | na ne: powszechne w całej pełni na to 
czyć, że jeżeli ustawa przyznaje prawo | ZASŁUgUJĄ. ; 
do emerytury po 30 latach służby nau- POWIĘDZRC 
aion szkół średnich, to powinno to 

yé przyznane i nauczycielom szkół lu- 
dowych, kiórzy przecież w bez porówna- 
nia cięższych pracu 4 warunkach. 
ad wnioskami zmierzającemi do po- 
prawy bytu nauczycielskiego postanowiło 
walne zgromadzenie przejść do porząd- 
ku dziennego z powodu, zeostatnie usta- 
wy szkolne z 1 gruduia 1886, z 1 sty- 
cznia 1889 i 15 czerwca 1892 w ZNA- Kilkunastogodzinny deszez, jaki w 
cznej mierze zde naprzód szkolni-| dniu 16. b. m. padał, wystarczył do spo- 
ctwo ludowe otepszyły byt nauczy- wodowania wylewu „Gniłej Lipy w środ- 
cieli ludowych, łe w latach ostatnich |kowym i dolnym jej biegu i to daleko 
klęski olement m nn nasg nawiedziły, | większego, aniżeli wylew z miesiąca u- 
„KR "kie większybh OR OWĄ biegłego, glo nastani po długotrwałej 
kraju, ktor nie jest |słocie. Od niedzieli mokną kopce siana 
na razie 03 a kilkomilowej przestrzeni m odgy pe 
Objaw ten atynem a Bursztynem, a okoliczni wła- 
parcia się na I ściciele gruntów, tak włościańskich jak 
nie, dowodzi, że naaęzye a taj nasze |i dworskich, z troską myślą o tem, jak 
umie się wyrzec osobistye orzyści ze |przezimować inwentarz żywy, skoro cały 
względu na krytyczne położenie kraju, | niema] tegoroczny zbiór siana zniszezo- 
a dobro publiczne jest mu droższem niż|ny został w w zupełności. 
byt własnych rodzin. A jednakże klęski tej nie byłoby tu, 
Wieczorem po posiedzeniu zgromá- ja BR nie w takich rozmiarach, 
dzili się członkowie zjazdu W gali Bo-| gdyby nie dziwn upór czy zaśłepienie 
koła tarnopolskiego na przedstawieniu właścicieli gruntów 2 południowej części 
DEE iwa azio Kwiecińskie- powiatu rohatyńskiego. Wskutek ich to 
o, które umyślnie w tym celu tu przy” ANR = as. sankcycnowany pro- 
yło. Prawdziwą przyjemność sprawiła | jekt 87 E hie przez sejm jeszcze 
nam p. S. Kruszelnicka odśpiewaniem |w, T- Robóć 5 n ulaggalacyi Gniłej 
kilkn utworów; szkoda tylko, że tylko| Lipy: 1000y regu acyjne rozpoczęte 


a|przed tem w górnym biegu tej rzeki 
5 po polsku odśpiewała a dw ps aly być przeto przerwane, a hjzeki, 
mści się to zarówno na ludziach dobrej 


2 am li, którzy sprawę regulacył popierali, 
45 WA W akt i na niefortunnych opoe Mie- 

P. Rosół, kierownik szkoły ze Sta- A nad górnem, sią się nat AA 
rego Sącza przedstawił rzecz o szkołach |rytem Gniłej Lipy Pee, s BO 
przemysłowych. Prelegent snać studyo- |nawet w tym, AE RORY dnak i ori 
wał tę sprawę gruntownie i zna ją do-! zbiorem doborowego siana, jedna 


którą już kilkakrotnie obradował sejm, a 


Listy z kraju. 


Rohatyn d. 19. lipca. 
(Wylew Gniłej Lipy). 


iście obywatelskiego za- 
wszelkie zasługuje uzna- 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 21. ESNS" Pllua-ts + .  -—0uuleok waw” MINA OWO 4 1898. 


muszą z troską spoglądać w przyszłość 
wobec tego, że w niedługim czasie ło- 
żysko zregulowane "napowrót zamułone 
zostanie, jeżeli w dalszym biegu koryto 
błotnistej Gniłej Lipy pogłębionem i 
sprostowanem nie będzie. 

Rada powiatowa  rohatyńska czyni 
zabiegi, aby regulacyę Gniłej Lipy na 
nowo w sejmie poruszyć i do Bzczęśli- 
wego załatwienia tej sprawy doprowa- 
dzić. Może nareszcie oponenci przyszli 
już dzisiaj do przekonania, że nie nale- 
ży przeszkadzać w tej tak ważnej dla 
dobrobytu mieszkańców sprawie, że 
owszem poprzeć trzeba usiłowania, ma- 
jące na celu podniesienie wydstności 
łąk, zajmujących kilkanaście tysięcy mor- 
gów. Dla ich uspokojenia nadmienić wy- 
pada, że grunta nadbrzeżne w dolinie 
Gniłej Lipy składają się z gliny, która 
stosunkowo przez czas dłuższy wilgoć 
zatrzymuje, że przeto nie zachodzi tu 
obawa, jak przy gruntach viasezystych, 
zbytaiego ich osuszenia przez obniżenie 
zwierciadła wody w korycie rzeki. Zre- 
sztą doświadczenie poucza, że w dolinie 
Gniłej Lipy tam są najlepsze t- v, 
gdzie łożysko rzeki jest odpowiedni = 
żłobione 1 gdzie normalne zwierci: 
wody znajduje się 2 do 3 m. penu 
powierzchni terenu, jak to ma mi 
np. powyżej mostu w Rudzie. Poe” 
zaś przeważnie zwierciadło wody 
wyżej, wskutek płytkości koryta rze: 
go, przeto łąki nadbrzeżne są po 
większej części zabagnione i wyda, ą t 
ko kwaśne, nieużyteczne trawy. Qbniża- 
nie zatem zwierciadła wody nietylko 
uchyli w znacznej mierze niebezpieczeń. 
stwo powodzi, ale nadto przyczyni się 
znakomicie do poprawy łąk nadbrzeżnych. 
Jak doniosłą jest ta sprawa dla chowu 
bydła nie potrzeba chyba dodawać, 


En 


- 


Franciszek Duchiński. 


Błędna stylizacya telegramów, donoszą- 
cych o śmierci śp. Franciszka Duchińskie- 
go, była powodem niepewności, czy znako- 
mity nasz historyk, czy też małżonka jego, 
literatka, Seweryna, pożegnała ten Świat, 
przenosząc się do lepszego. Bóg zachował 
jednak — oby jak najdłużej — zasłużoną 
poetkę przy życiu, chociaż nawidził ją wiel- 
ką boleścią, zabierając jej ukochanego męża, 
a krajowi pracowitego, i w swoim czasie 
w całym świecie głośnego dziejopisarza. 

Jak już wczoraj w krótkiej notatce po- 
daliśmy, urodził się śp. Franciszek Duchiń- 
ski w r. 1817 w Kijowie. Ojciec jego roz- 
ległą posiadał wiedzę, matka Zofia z Bojar- 
skich zażywała powszechnej czci dla swych 
cnót i rozumu. Od rychłego dzieciństwa Zo- 
stawał śp. Franciszek wraz z rodzeństwem 
swójem pod opieką możnej polsko-ruskiej 
rodziny Tyszkiewiczów. Staraniem ich od- 
dańy został wraz z bratem swoim Włady- 
sławem Piotrem najpierw do szkółki w 
Krzywojeziorze koło Bałty, a następnie, do 
szkoły Karmelitów w Berdyczowie. 

W roku 1828 obaj bracia Duchińscy 
zostali z Berdyczowa przeniesieni do szkoły 
Bazylianów w Humaniu, piękna miejsco- 
wość którego pełna wspomnień z czasów 
Koliszezyzny i Potockich wywoływała głę- 
bokie, acz smutne wspomnienie w sercach 
uczących się chłopców. W roku 1831 pię- 
tnastoletni Franciszek chciał walczyć za 
wolność i niepodległość Ojczyzny i uciekł, 
aby się dostać do oddziałów powstańczych, 
lecz przyaresztowany, pozostać mustat w 
domu. 

W r. 1834 złożył w Niemirowie egza- 
min nauczycielski i uzyskał patent na do- 
mowego nauczyciela, poczem osiadł stale w 
Kijowie, gdzie wszedł w bliskie stosunki z 
miejscowymi  mieszczanami  małorusinami. 
Pragnąc ich ochronić od obałamucenia mnie- 
maną tożsamością z Moskalami, szerzył 
wśród nich samopoznanie i poczucie naro- 
dowej samodzielności, historycznemi zaś do- 
kumentami udowadniał zupełną ich odręb- 
ność od Moskali, a przynależność do plemie- 
nia słowiańskiego i zachodnio-europejskiej 
cywilizacji. 

W r. 1846 popłynął do Konstantynopola, 
a ztamtąd do Aten, Malty, Neapolu, Rzymu, 
i Genui, przedstawiając wszędzie w sferach 
rządowych stan rzeczy na Podolu, Wołyniu, 
Ukrainie i Litwie, objaśniając rządy o euro- 
pejskiem znaczeniu walki, jaką prowadzą 
tam Rusini, Litwini i Polacy w obronie 
narodowości, wiary, instytucyj i praw, de- 
ptanych brutalnie przez dzicz moskiewską. 

Z Włoch przybył do Paryża, gdzie w 
caiej pełni rozwinął swą teoryę, wedle któ- 
rej Rosyan zaliczył do rodziny ludów mon- 
golskich, i dla której udało mu się pozyskać 
wielu wybitnych ludzi tak polskich jak i 
obcych. W r. 1848 wstąpiwszy do drugiego 
Legionu polskiego we Włoszech, w każdem 
mieście przemawiał za potrzebą wsparcia 
walki Polaków z Rosyą nad Dnieprem. W 
tym też roku w Bolonii i Posaro wydał po 
polsku i włosku litografowane rozprawy u- 
zasadniające potrzebę wspólnej wałki euro- 
pejskich ludów z Rosyą. Podczas pobytu 
swego w Turynie współpracował w dzien- 
niku genueńskim Il corriere mercantile. 
Odezwę jego, jako przywódoy idei włosko- 
słowiańskiego związku przeciw Rosyi, którą 
wydało do słowiańskich ludów turyńskie 
stowarzyszenie L'allianza Italo-Slava po- 
parł Palacky, ale później odstąpił od swego 
zdania. 

Włosko słowiańskie Towarzystwo w Tu- 
rynie zostało rozwiązane, a Duchiński prze- 
niósł się na Wschód i otrzymał nominacyę 
na agenta polskiego przy legacyi węgierskiej 
w Konstantynopolu, gdzie przebywał łat 
ośm, rozwijając niezmordowaną propagandę 
wśród Turków, Serbów i Bułgarów. 

Po krymskiej wojnie, której czynnym 
był świadkiem, udał się do Londynu, a 
stamtąd do Francyi, gdzie najczynniejszy m 


j| był w latach 1860 do 1864. Naukowa je- 


go działalność znalazła poparcie i uznanie 
znakomitych uczonych, rządu i towarzystw. 

W późniejszym czasie teorya jego jednak, 
polegająca głównie na wykluczeniu Rosyan 
2 rodziny ludów europejskich a przydziele- 
nia ich do szczepu mongolskiego, nie ostała 


się wobec postępów nauki, a autor zosta» skich Finków, 


„|cia jej kierownictwa przez p- Giżow- 


|tamtejszem seminaryunr nauczycielskiem: 


zupełnie zapomniany. Dopiero w r. 1885 
grono uczonych uczciło śp. Franciszka uro- 
czystym obchodem jego półwiekowej pracy 
na polu historycznem. 

Dzieła jego chociaż spisane w celu ndo- 
wodnienia jednego pomysłu, zawierają mnó- 
stwo nadzwyczaj cennych materyałów histo- 
rycznych. Nie można z nich dotąd użytko- 
wać, bo dzieła śp. Franciszka Duchińskiego 
tylko w części zostały wydane, mimo iż i 
Chodźko i Giller kilkakrotnie gorąco o to 
nawoływali, a nawet przedsiębrali już w 
tym celu pewne starania. Szkoda to wielka 
dla polskiej nauki. Może śmierć zasłużonego 
dziejopisa pobudzi dbałych o rozwój histo- 
ryografii mężów do wypełnienia obowiązku, 
który od tak dawna na społeczeństwie cią- 
ży. Będzie to śp. Franciszkowi jedyną na- 
grodą — niestety pośmiertną — za życie 
spędzone ną usługach ojczyzny. Część pa- 
mięci dobrego jej syna! 


Eezamin dujrzałości w gimnazyum 
samborskiem złożyli: Aleksander Aleksie- 
wiez, Karol Biliński, Tadeusz Jan dw. im. 
Dyduszyński, Maryan Elektororowiez, Leon 
Finsterbusch, Medard Antoni dwojga imion 
Gałuszkiewicz, Kazimierz Maryan Józef troj- 
ga im. Gizowski, Jakób (Mendel) Hamizer- 
mann (z odznaczeniem), Antoni Hewrycz, 
Benon Janowski, Tadeusz Henryk dw. im 
Kołasiński, Roman Kopyściański, Władysław 
Józef dw. im. Kreutz, Mojżesz Sandauer, 
Salomon Sandauer, Tadeusz Stachurski, Leon 
Steciów, Stanisław Zaczek, Jonasz Zeimer, 
Jan Krzysztofowicz (prywatysta), Maryan 
Józef Zygmunt Seweryn czworga im. Mo- 
rawski (pryw.), Konrad Rakowski (pryw.), 
Konstanty Bogdan Franciszek trojga im. 
Jordan Rozwadowski (prywatysta), Juliusz 
Henryk Antoni trojga im. hr. Stadnicki 
(Pryw.), Jan Antoni Ludwik Kalikst czwor= 
ga im. Kruszewski (pryw.) i Schmil Rosen- 
zweig (ekst.), 

Zmiaua własności Pan Nostic-Ja- 
ckowski sprzedał położone w powiecie wrze- 
sińskim dobra swe rycerskie Skotniki, mające 
obszaru 3586 h. pruskiej komisyi koloniza- 
cyjnej za cenę 266,000 m. 

Komitet obywatelski zawiązany we 
Lwowie pod przewodnictwem dr. Smolki 
i prezydenta Mochnackiego w celu uczczenia 
70 rocznicy urodzin Kornela Ujejskiego, 
przypadającej w dniu 12 wrzośnia Dri u- 
chwalił wysłać w dniu tym do poety podpi- 
sami obywateli miasta Lwowa zaopatrzony 
adres następującej osnowy: „Jeremi! Dnia 
12 września br, kończysz i 40 rok żywota, 
Bogu i Ojczyźnie poświęconego. Dzień ten 
pragnął naród obchodzić uroczyście wraz 
z Tobą, jako Twoja rodzina, jako bracia 
i synowie Twego ducha. Wymówiłeś się od 
tego wdzięcznego obchodu, wskazując na 
straszną dla Ojczyzny rocznicę setną, w tym 
roku przypadającą i na Twoje zdrowie sko- 
łatane. Naród uczeił powody wieszcza -- 
odstąpił od głośnego wynurzenia Tobie czci 
swojej i wdzięczności. Nie wolno mu jednak 
dopuścić, aby wobec potomoości zaciężył na 
nim zarzut, że w dniu takim, uważanym we 
wszystkich narodach za święto narodowe, 
przepomniał o swoim Jeremim. Dzieła [wo- 
je są nie jeno Twoją własnością i chwałą. 
Tak więc nie jeno Twoją osobistą uroczy- 
stością jest dwunasty września. Musisz po- 
zwolić, że, radując się na ów dzień, uświę- 
cimy go w sposób, który ani miłości Oj- 
czyzny nie uwłacza, ani Twego drogiego 
zdrowia nie narazi. I oto przesyłamy Ci 
pisemnie wyrazy naszej czci i wdzięczności 
i nasze życzenia. Wszakżeż Jeremi 
ostatni z owej, skupionej dokoła Miekiewi- 
cza plejady poetów, których naród mianem 
wieszczów uczcił, W dobie strasznego po- 
litycznego upokorzenia narodn oni nietyl- 
ko poezyę polską geniuszem swoim wznie- 
sli na najwyższe szczyty obok poezyi in- 
nych wolnych narodów i tak potężniejsza 
w niewoli — bo twórczą rozówiarto- 
wanego narodu żywotność zadokummentowali. 
Oni nietylko wszem narodom nowe roznie- 
cili gwiazdy przewodnie, które się wrychle 
przebiją przez ćmę sobkowstwa i trwożli- 
wości i dzieje na nową, szezęśliwa drogę 
skierują. Ale Pan im w narodzie przekazał 
misyę wodzów, sędziów, proroków Starego 
Zakonu. Stali się oni, są i aż po za dobę 


KRONIKA. 


Lwów dnia 20 lipca. 


Konfiskata. Wczorajszy numer Ga- 
gety Narodowej zostnł skonfiskowany 
przez ck. prokuratoryę państwa Za no- 
tatkę o akcyi rządu w sprawie dotknię- 
tych klęską powodzi i nieurodzaju. 

Prokuratorya państwa od czasu obję- 


skiego tj. od niedzieli, pracuje wytrwa- 
le. W niedzielę skonfiskowano Zycie, 
w poniedziałek Robotnika, we wtorek 
Zoryę, a w środę Gaz. Nar. dostała się 
w to niepożądane towarzystwo. 


zapiski osobiste. Prezes sądu apelac. 
p. Siimonowicz wyjechał na 6- tygodniowy 
urlop, zastępywać go będzie wiceprezydent 
p. Aleks. Tchórznieki. 

Mianowania. Ministerstwo handlu za- 
mianowało asystentami pocztowymi prakty- 
kantów pocztowych: Józefa Briimera, Abra- 
hama Finkelsteina, Stanisława Pileckiego, 
Józefa Waszkoryka, Leonarda Bujno, Adolfa 
Rosenbuscha, Józefa Harmatę, Ignacego 
Grabscheida, Maryana Zdrękiewicza, Bene- 
dykta Krompa, Juliusza Oprzędkiewicza, 
Berischa Wallersteina reete Willenza, To- 
masza Stalę, Jakóba Kónigsberga, Mikołaja 
Kordubę, Stanisława Dubrawskiego, Henry- 
ka Lasko, Henryka Heilmanna, Bartłomieja 
Malca, Jana Popowczaka, Gustawa Szatrań- 
skiego, Witolda Pyrzanowskiego, Jana Szy- 
mańskiego, Władysława Sawczyńskiego, Jana 
Antosza, Zygmunta Popiela, Stanisława Pe- 
trzykowskiego, Franciszka Bartusiaka, Ma- 
ryana Kluza, Władysława Gidlewskiego, 
Stanisława Maciągę, Tadeusza Stebelskiego, 
Stanisława Gregę, Jana Króla, Jana Kle- 
mensiewicza, Ignacego Neuster, Józefa Ja- 
siewicza i Aleksandra Strokę; dalej ekspe- 
dytorów pocztowych: Jakóba Bardacha, Ka- 
zimierza Krausa, Antoniego Heinricha i Dyo- 
nizego Jasieniekiego. 

Profesor gimnazyum  czerniowieckiego 
Sergiusz Szpoynarowski, zamianowany pro- 
wizorycznym nauczycielem głównym przy 


Przeniesieniu  Dyrekcya poczt i tele- 
grafów przeniosła asystentów pocztowych : 
Józefa Jułiana Miillera ze Stanisławowa do 
Krakowa, Adama Wessely'ego z Tarnopola 
i Floryana Chomiaka ze Złoczowa do Lwo- 
wa, Władysława Fialę z Jasła do Podgó- 
rza i Włodzimierza Czaykę z Tarnowa do 
Jasła. 

Dyrekcya poczt i telegrafów zaś prze- 

znaczyła : Józefa Briimera, Stan. Pileckiego, 
Józ. Waszkoryka, Leonarda Bujno, Adolfa 
Rosenbuscha, Józ. Harmatę, Igo. Grabschei- 
da, Ben. Krompa, Jul. Oprzędkiewicza, Be- 
rischa Wallersteina recte Willenza, Mik. 
Kordubę, Hen. Heilniana, Wit. Pyrzanow- 
skiego, Zyg. Popiela, Mar. Kluza, Stan. 
Maciągę, Stan. Gregę, J. Króla, Ign. Neu- 
stera, Józ. Jasiewicza i Aleks, in dla 
Lwowa; Abr. Finkelsteina i Jak. Konigs- 
berga dla Tarnopola; Mar. Zdrękiewicza i 
Kaz. Krausa dla Stanisławowa, Tom. Stale, 
Stan. Dubrawskiego, Hen. Lasko, Bartł. 
Malca i J. Popowczaka dla Krakowa; Gust. 
Szafrańskiego dla Tarnowa; J. Szymańskie- 
go i Wład, Sawczyńskiego dla Jasła; J 
Antosza dla Przemyśla; Stan. Pietrzykow- 
sgiego dla Drohobycza; Bartusiaka dla Zło- 
czowa; Wład. Gidlewskiego dla Jarosławia; 
Tad. Stebelskiego dla Dembicy; J. Kle- 
mensiewicza dla Nowego Sącza; Jak. Bar- 
dacha dla Podwołoczysk; Antoniego Hein- 
richa dla Dukli i Dyonizego Jasienickiego 
dla Żółkwi. 

Z armii. Pułkownik Ant. Helf z 5 p. 
uł. został komendantem 10 p. drag. Lekarz- 
asystent w rezerwie, Zoltan Majos w Prze- 
myślu, został starszym lekarzem w stanie 
czynnej węg. obr. kraj. Przydzielony został 
do stadnin w a — porucznik Oskar 
Glaser z 14. p. drag. Przeniesieni: kapitan 
Hugo Cerwinka z 17 bat. strzelców do 40. 
pp. weterynarze Tom. Ustrnul z 9. do 5. 
p. uł., Gust. Gókel z 13. dyw. bat. do 9. 
uł., kapitan rach. Michał Borkopetz z 2. p. 
furg. do domu transp. w Przemyślu, zarzą- 
dey prowiant. Wojciech Frohlich z Trydentu 
do Rzeszowa, Jan Smolka z Rzeszowa do 
Poli, ofic. prowiant. Edm. Bereiter z Prze- 
myśla do Pragi, Franc. Prochaska z Celowca 
do Pięciokościołów, Wine. Mnkarovsky ze 
Lwowa do Czerniowiec. Franc. Nosakorsky 
z Rzeszowa do Warażdynu, Ant. Herczik 
z Rzeszowa do Jasławia do Rzeszowa. 

Do rezerwy przeniesieni kay czajcy : 
Ernest Meraviglia z 13. p. uł. i Kar. Kin- 
sky z 10. p. art. 

W stan spoczynku przeniesieni: kapitan 
Adolf Linhard z 15. p. p, rotmistrz Woje: 
Quirini z 12. p. uł. i por. Frans. Kvapiłjd 
2 9. [b [X 

Ze sfer kościelnych. W grecko-katoli- 
ckiej archidyecezyi lwowskiej zostali miano- 
wani administratorami parafii płuhowskiej 
ks, Antoniego Janowicza, brodzkiej ks. Jana 
Mryhłodowicza, wybranowieckiej ks. M. 
Litwian. 

4 Słaby. W dniu 8. bm. pobłogosławił 
ks. biskup Łobos w kościele księży Cyster- 
sów w Szozyrzycach, związek małżeński P- 
Kazimierza Ajdukiewicza, profesora ią 
sytetu jagiellońskiego, z panną Julią in 


ikow- 
kówną, córką Adama i Maryi Z z Dun 
LĄ. właścicieli dóbr ziemskich. 


Horebem, arką i skarbnicą narodu, jego su- 
mieniem i natchnieniem, pociechą i otuchą, 
krwią świeżą i nerwem "niespożytym w do- 
mu i na obczyźnie, przy swojej pracy iw 
katordze, mlekieiu dzieci i starszyzny, I oto 
zaparli się narodu fałszywi przyjaciele — 
a wychowany na pieśniach wieszczów na- 
ród powiedział: Sam sobą stać będę! — i 
dawni wrodzy przychodzą do nie 20 Z aza- 
ceunkiem. 


Z pism i ust wyrzucili obey imię Pol- 
ski — a oto w ślad za wieszczami powstaje 
sztuka polska i Jakby przedstawicielka mo- 
carstwa niepodległego, zdobywa Polsce miej- 
sce własne na bojowiskach geniuszu naro- 
dów. Ku szczególnej zaś misyi Pan ciebie 
wybrał, Jeremi! W najczarniejszej godzinie 
doby naszej porozbiorowej, kiedy na wieść 
niesamowita rozpacz zachwiała umysłami, 
kiedy skurczone od przerażenia ręce i za- 
marłe usta nie zdołały się rozewrzeć do mo- 
dlitwy—Ty wyśpiewałeś chorał, a za Tobą za- 
śpiewał naród i ocknął się z odrętwienia ! 
I jakiekolwiek spadały odtąd dopusty, naród 
z marszem legionów i Twoim chorałem na 
ustach i w sereu usque ad finem wierzy, 
pracuje, cierpi, bojuje, pewien zwycięstwa. 
Powiedziałeś : Niech ginie Jeremi, niechaj żyje 
ojczyzna ! Otóż d. 12. września w całej oj- 
czyźnie jedno ozwie się życzenie: Jeremi w 
zdrowiu dożyj owego Hosana! po ktorem 

marsz legionów i chorał staną się już tylko 
wzniosłem po wieki wspomnieniem history- 
cznem, iżbyś w całej radości uógł jak 5y- 
meon zawołać: „Panie, odpuść sługę twego !* 

Uroczystość wianków i ćwiczenia 
gimnastyczne sokolskie w Przemyślu odbędą 
się d. 23 lipca b. r. t. j. w niedzielę z uie- 
zmienionym programem. Zapowiedziany oso- 
bny pociag odejdzie w dniu 28 lipca b. r. 
o godzinie 1 popołudniu. Dodatkowe wpisy 
przyjmuje biuro Towarzystwa codziennie od 
6 do 8 wieczorem najdalej do dnia 22 lipca 
br. włącznie. Ceny niezmienione tam i na- 
powrót wraz z legitymacyą III klasa 1 złr. 
30 ct, II klasą 2 złr. 30 ct, I klasą 8 zł. 
30 et. Próba ćwiczeń gimnastycznych odbę- 
dzie się w piątek dnia 21 lipea b. r. o go- 
dzinie 8 wieczór. 

Losowanie premij z fundacyi prze- 
znaczonej przez Wincentego Łodzia Poniń- 
skiego dla czeladników rzemieślniczych, od- 
było się 19. bm. w lokalu stowarzyszeniy 
katolickiej czeladzi rzemieślniczej « à 
W skład komisyi wchodził delegat y Wydzia- 
łu krajowego Karol Kucharski, 7 miej- 
skiej Bolesław Mikuliński, 7 M. ratu Lu- 

dwik Uruski i zastępca przełożony „Skala“ 

Aleksander Getritz. | Komisarzem rądowym 
był p. Bogumił Szeligowski. Do losowania 
przystąpiło 1139 02° aani ów rzemieślni- 
czych: Premie W kwocie 864 zły, wycią- 
gna? Jan Kulczycki, czeladnik krawiecki; 
premię W kwocie 720 złr. Antoni Czernicki 
czeladnik murarski; premię w kwocie 576 
złr., Stanisław Czepla, czeladnik szewski : 
remię w kwocie 432 złr., Józef Szczupaj, 
czeladnik kowalski. 


% Latni. Koncert ogrodowy (na fuu- 


na niedzielę, odbędzie się w sobotę d. 22, 
lipca. Wstęp do ronda 30 ct., bilet familij- 


darami. 
stanisławowska i starsze pokolenie, które z Gil- 
lerem żyło, cierpiało i działało dla dobra ojczy- 


to już. 


sunkom stał się najprzyjemniejszem miej- 
scem pobytu. 

% Skniłowa pisza nam: Przed kilku 
wyzwolenia pozostaną Słupem Vzutsujue 1 


dusz biblioteki Towarzystwa) zapowiedziany |i 


Wrazie niepogody odbę- 
dzie się koncert bez zmiany programu w 
niedzielę 23. bm. 


7 dziennika policyjnego. Więźnio- 
wie Szczepan Chabiński i Jakób Iwański 
zbiegli w czasie zatrudnienia ich przy ro- 
botach w cegielni Sprechera. 

Uroczysty obehód na cześć Agatona 
Gillera odbył się w Stanisławowie dnia Wi 
b. m. Obchód rozpoczęło uroczyste nabożeń- 
stwo, odprawione przez księdza infułata. Ker- 
schkę. Przy katafalku zdobnym w. broi 
w kozły złożoną, ustawiła się młodzież lwow- 
ska żeńska i meska w wyciągniętych szere- 
gach, tudzież reprezentanci cechów ze sztan- 

Nawę kościoła napełniła młodzież 


ny ten wraz z wy: |jmusżę z iróskę, aioe WC ie zapomnifny Dop © r. 1885]  Kazamln dujrzalości w gikuazynu juy Koerte 1 złr. 


zny. Zapał ogólny wzmógł się, gdy na kazal- 
nice wstąpił kapłan- _patryota czeigodny ks. 
Bandurski. Głos brzmiał mu zapałem, gdy 
opowiadał o czynach Agatona i wzywał mło- 
dzież do naśladowania cnót obywatelskich 
przedwcześnie dla nas zmarłego. Po nabo- 
żeństwie udali się wszyscy z kościoła na 
cmentarz, na mogiłę Gillera. Po odśpiews- 
niu chorału przemówił jędrnemi słowy jeden 
z przywódców młodzieży lwowskiej, podno- 
sząc zasługi Agatona, które wystarczają, by 
obudzić pragnienie poświęcenia za Polskę 
w każdem sercu szlachetnem. Resztę dnia 
przepędzono „na poważnej. rozmowie w-g0- 
ścinnych domach państwa Kopernickich i 
Dzwonkowskich. 

Relegacya. Senat uniwersytetu wiedeń- 
skiego relegował studentów Aleksiewicza i 
Jaworskiego za demonstracye przeciw ks, 
Sembratowiczowi z uniwersytetu wiedeńskie- 
go na zawsze. Przeciw innym demonstran- 
tom „Śledztwo jeszcze nieskończone. 

Zegiesiów tem się różni od reszty na- 
szych zdrojowisk, że leży zupełnie odosob- 
niony od okolieznych brudnych wiosek, a 
posiadające staeyę telegraiczną, pocztowa, 
kolejowa, położenie nadzwyczaj piękne i po- 
wietrze niezwykłej czystości jest wymarzo- 
nem miejscem pobytu dla szukających po- 
krzepienia i wzmocaienia nadwątlonego pra- 
cą zdrowia. Zwłaszeza w pogodę, której nie 
skąpi niebo tego roku Żegiestowi, jest on 
dla wszystkich prawdziwym rajem — dla 
wszystkich, bo prawdziwie chorzy i starzy 
mają potrzebny spokój, a letnicy wesołe wy- 
cieczki w okolicę, rauty, wieczorki z tańca- 
mi i różne inne zabawy, wymyślane i i urza- 
dzane z niepospolitą fantazya i nadzwyczaj- 
nym taktem przez dra Korczyńskiego. Za- 
lety towarzyskie, rygor w jakim trzyma obie 
żegiestowskie jadłodajnie, zdolności lekar- 
skie i ten jakiś nieokreślony przymiot, któ- 
rym dr. Korczyński, asystent kliniki kra- 
kowskiej wszystkich ku sobie pociąga, spra- 
wiły, że on siał się prawdziwym rządeą i 
panem Wszystkich kuracynszów zdrowych 
czy chorych. Żegiestów dzięki takim sto- 


dniami znaleziono w stawie dworskim w 
Skniłowie zwłoki pięknej 18-letniej dzie- 
wczymy. Zwłoki były nagie, na twarzy 
ślady pobicia, z uszu małżowina wydarta, 
widocznie przy okazyi odzierania z kulczys 
ków. Jak się adaje zachodzą poszlaki mó” 


dni przedtem | „gopsoda!? 


a8 
ale poż się nadać na miejsce. Em = 
śledzi jak dotąd daremnie w okolicznych 
wioskach, bo nawet nie skonstatowano, 
est ową dziewczyną, 

Z Warszawy do Krakowa na rowe- 
iach przybyli onegdaj trzej warszawscy cy- 
kliści, robiąc na godzinę około 15 klm. 
Jazda z Warszawy po niewygodnej szosie i 
licznych wzniesieniach, nie licząc wypoczyn- 
ków trwała 23 godzin. Cykliści po wypo- 
czynku w Krakowie zamierzają pojechać 
również na rowerach do Lwowa, a nastepnie 
powrócić do Warszawy przez Łublin. Upały 
jakie panują, bynajmniej nie wpłynęły na 
zmęczenie cyklistów, twarze ich tylko ścięte 
były wiatrem i porządnie opalone od słońca. 

Zrozpaczona matka. Wędrowna cy- 
ganka z trojgiem drobnych dzieci przywlo- 
kła się do Czerniowiec. Tu jednak nie zna- 
lazła zarobku i wycieńczona głodem, posta- 
nowiła dzieciom i sobie odebrać życie. One- 
gdaj dodnia, kiedy miał nadejść pociąg oso- 
bowy ze Suczawy, ułożyła się na torze 
kolejowym przed stacyą Volksgarten, dzieci 
zaś przy wiązała Sznurami do swego ciała, 
aby wraz z nią znalazły śmierć pod koła- 
mi lokomotywy. Na szczęście robotnicy, 
idący w pole, spostrzegli ją tuż przed na- 
dejściem pociągu i przemocą Ściągneli 
z toru. por 

Przerwanie chmury nawiedziło oko- 
licę Buczacza zeszłego tygodnia =w" samym 
miescie potoki głębokie na stopę płyneły po 
wszystkich ulicach, a okoliczne pola pokrył 
grad po półgodzinnem padaniu w niektórych 
miejscach warstwą stopowej grubości. Wszy- 
stko co na polu rosło zostało tak zniszczo- 
ne, że zboże, jarzyny i siana tylko na nę- 
dzną paszę dla bydła się przydadzą. Jestto 
klęska tem straszniejsza, że niedawny wy- 
lew Dniestru zniszczył w tym powiecie 
około 500 chałup i zasypał gautrem do 
trzech tysięcy morgów ziemi podobnej 
ulewie i gradzie wielkośeł Orzeclia włos- 
kiego donoszą równieź 8 sanockiego powia- 
tu. Wszystkie zasiewy» Owoce, rośliny Ogro- 
dowe, zboża, nawet ptactwo domowe i dzi- 
kie w wielkiej ilości wytłuczone gradem 
tak w Komańczy jak w Bukowsku i ich 
okrggech. Nadto wezbrane deszczem potoki 
górskie wezbrały gwałtownie i dokonnły 
zniszczenia lub uniosły to, co grad zbił i 
wytłukł, 

Nowy teren naftowy. Na rozległych 
terenach naftowych w Witwicy, 8 kilome- 
trów od stacyi kolei Bolechowa oddalonej, 
po ścisłem zbadaniu przez dr. Rudolfa Zu- 
bera, znanego w szerokich kołach przemy- 
słu naftowego, który po powrocie z Amery- 
ki zamianowany został docentem geologii w 
uniwersytecie lwowskim. przygotowania do 
robót eksploatacyjnych w tych dniach zosta- 
ły zarządzone. Tereny te stanowią zwartą 
całość przeszło dwóch tysięcy morgów, a 
formacya eoceńska, wykazująca pokłady pia- 
skowca i ślady ropy w ten sposób, jak to 
ma miejsce w Witwiey, oraz bliskość kolei 
i doskonała komunikacya, są dla pracują- 
cych w przemyśle naftowym nader ponętne 
wiele obiecujące, a tem więcej wobec fake 
tu, że cały ten obszar jest w posiadaniu je- 
dnej spółki. 
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Wywóz włościan z Pokucia do Ru- 
munii, śledzony obecnie przez władze przed- 
stawia się mniej więcej jak następuje. Po- 
nieważ na Podgórzu zimą regularnie panuje 
głód, więc lichwiarze pożyczają chłopom 
kukurudzę i gotówkę, % potem pomiędzy 
dłnznikami werbują ochotników do robót 
na Multanach. Werbunek odbywa się pod 
firma „koncesyonowanego" „Samsona Końca 
w Kołomyi, a kontrakty najmu sporządzają 
się także w Kołomyi, albowiem notaryusze 
w Kosowie i Peczemiżynie odmówili nie 
chcac przykładać ręki do wyzysku. Umowy 
te oddają chłopów na samowolę niejakiego 
Aby Samuela Moskwiczi w Multanach bez 
najmniejszej dla nich gwarancyi. Wedle in- 
formacyi ajenta policyjnego z Kołomyi Ro- 
zenraucha, Ów koncesyonowany Koniec po- 
biera od Moskwiczego za każdego dostar- 
czonego chłopa po 35, a robotvikom liczy 
tylko po 22 zł. za 60 dni pracy, A z kwo- 
ty tej leszcze odciąga się lichwa za kuku- 
rudzę w Zimie pożyczoną. Naganiaczami 
Końca s Lejzor Lene I Moszko Lejba Ko- 
pelman z Pistynia. Obaj ryczałtem wyrabia- 
ją w Starostwie paszporty dla zrekrutowa” 
nych robotników, a zebrawszy iaką „wata“ 
hẹ“ z kilkudziesięciu ludzi, pędzą ją do 
kolei, nieraz używając nawet przymusu, W 
czem znajdują poparcie nawet u organów 
władz publicznych. W jednej takiej „partyi 
z wsi Utorop, wyprawionej temi dniami z 
Kołomyi pod przewodem faktora, było także 
kilkoro dziewcząt i dwóch niedorostków 14 
do 16 letnich. 

Batka Biela pod Tarnowem corocznie 
pochłania kilka ofiar z pomiędzy kąpiącej 
się w niej młodzieży. I oto *nown donie- 
siono przed paru dniami o Smutnym takim 
wypadku. W ubiegły czwartek wybrał się 
do kąpieli w Białej Stanisław Zelechowski, 
uczeń LII. klasy gimnazyalnej pod dozorem 
Ad. Walchera, ucznia VII. klasy gimna- 
zyalnej, a syna naczelnika poczty w Tar- 
nowie, Pierwszy zbyt żywy i nierozważny 
chlopiec, mimo przestróg starszego kolegi, 
Puścił się na glęboką wodę i porwany wi- 
rem zaczął tonąć. Walcher acz poczutkują- 
cy pływak, ale pełen szlachetnego Serca, 
z rozpaczy rzucił się W głębię na ratunek, 
lecz niestety obaj zginęli w nurtach. Zwło- 
ki ŻZelechowskiego odszukano nazajutrz, 
zwłok drugiej ofiary nie znaleziono, a 
wzbierająca wskutek deszczu rzeka, ponie- 
sle je może gdzleś w dal. 

Zutana obrządku. Gmina Meducha 
zamieszkałą jest prawie wyłącznie przez 
szłachtę polską i ruską z nazwiskami zna- 
nemi jak Popicle, Leszczyńscy, Dubanowi- 
cze, Wierzbiccy, Zawisze i wielu innych. 
Szlachta ruska posiadająca legitymacye swo- 
jego szlachectwa uważa Się zawsze za coś 
wyższego od zwykłego ruskiego chłopa i 
żadnych z tymi ostatnimi bliższych przyja- 
znych stosunków zawierać nie chce. Używa 
ona języka polskiego, chodzi do kościoła 
a nie do cerkwi — łączy się związkami 
małżeńskiemi tylko z szlachtą polską, dzie- 
ci wychowuje w duchu polskim, mimo 
że w myśl przepisów szkolnych jedne uczą 
gie religii rzym. kat., drugie zaś gr kat. — 
święta obchodzą tylko polskie, a w mię- 
szanych małżeństwach ten i ów obchodzi 
i święto ruskie, aby się nie narazić probo- 
szczowi. Ztąd pochodzi niezadowolenie i chęć 
zmiany wyznania. To było prawdziwym 
powodem niedawnego przejścia kilku medu- 
skich włościan na obrządek łaciński. Na- 
śladować ich mają zamiar i inni, a sto- 
gunki w Medusze są tego rodzaju, iż szla- 
chetne usiłowania ks. biskupa Kuiłowskie- 
go ma nie się tu nie przydadzą — raczej 
lepiej. aby władze duchowne nie czyniły 
przeszkód, gdyż w ten sposób prędzej umy- 
sły się uspokoją, 

Zonobó.stwo popełnił w Teodorówce 
pod Krosnem Jan Kordysz. Po odbyciu służ- 
by wojskowel ożenił się on w 'Teodorówce 
w 25 roku życia z 50-letnią kobietą, wla- 
ścicielką Filkumorgowego gospodarstwa rol- 
nego. Wspólne czteroletnie pożycie „ze starą” 
sprzykrzyło mu SIĘ, A dodawszy sobie otu- 
chy siwuchą, zamordował własną żonę, aby 
poślubić młodą SW% kochankę. „Obecnie od- 
siaduje Kordysz miodowe miesiące w wie- 
zieniu w Jaśle. 

Samobójstwa " Wojskach euro- 
pejskich. Na ten temat często już podno- 
szono głos publicznie, ZAWSZE Jednak brakło 
dokładnych dat mogących służyć za pod- 
stawę, a mianowicie owej statystyki porów- 
nawczej, która zestawiajac odnośne cyfry z 
pojedynczych państw lepiej je uwidocznia, 
W ostatnim numerze Frankf. Ztg. znacho- 
dzi się notatka usuwająca owe braki Nie- 
stety, z cyfr tam podanych wynika, że na- 
sza monarchia zajmuje w tem zestawieniu 
niepoślednie miejsce. W armii naszej więcej 
Jest ofiar samobójstwa aniżeli tyfusu lub za- 
palenia płne. Liczba samobójstw wzrasta 
ustawicznie: w r. 1869 przypadało na 100 
tysięcy żołnierzy 85 — w ostatnich sześciu 
latach przeciętnie 131 samobójstw. W Niem- 
czech przypada na 100.000 żo4nierzy 61 do 
67, we Włoszech około 40 wypadków sa- 
_mobójstw. W armii francuskiej zachodzi 

naczne pod tym względem różnica między 
zna „mj europejskimi (a afrykańskimi ; 
O nkocijy 20, ostatnie 68 samo- 
pierwsze WYRA F 7 RAJ 4.3 ka. 
bojstw na 100.000 ludzi. W Belgii Har 
da na 400.000 ludzi 24, w Ang A His: i 
Indyach jednak 48), w Rosy! 20, w iSzpa 
nii 14 samobójstw. W Niemczech najli- 
czniejsze wypadki samobójstw zdarzają SIĘ 
w pierwszym roku służby, w Austryi w 
jerwszyni półroczu, a zwłaszcza w pierw- 
szych miesiącach. Między oficerami trafiają 
sie samobójstwa dwa razy tak często jak 
między Szeregowcami. Co do rodzaju samo- 
bójstw, śmierć przez zastrzelenie się zajmuje 
pierwsze miejsce (Francya i Niemcy 50 pret., 
Austrya 70 do 80 pret.), . potem następuje 
utopienie SIę 1 powieszenie, Najliezniejsze 
wypadki samobójstw zdarzają się w czerw- 
cu i lipcu, najrzadsze w styczniu, 
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Sztuki piękne. 
Teatr. 


Drugi geścinny występ p. Mieczy- 
sława Frenkla ściągnął znów wczoraj 
liczną publiczność do teatru letniego. 
P. Frenkel wystąpił jako Bąbecki z 
„Dworu w Władkowicach* tej najlepszej 
może komedyi Przybylskiego, która przed 
laty długi czas nie schodziła u nas 
z repertuaru | ZAWSZE zapełniała teatr 
dzięki znakomitej gr/e panny Pysznik 
i pp. Frenkla i Wojdałowieza. Wczoraj 
przypomniał ją nam znowu p. Freukel. 
Grę jego PO prostu podziwiać trzeba 
tak jest artystyczną, we wszystkich 
szczegółach wykończona i wypracowaną 
a pełną szczerego komizmu i humoru. 
Rolę Julki objęła panna Czaplińska i 
dorównała zupełnie poprzedniej inter- 
pretatorce tej roli na naszej scenie. 
Nadto występowały panie Cichocka, 
German, (rostyńska i Stachowicz i pp. 
Chinieliński, Hierowski, Walewski i Zbo- 
inski. Całe przedstawienie było bardzo 
udatne, 
|, Kenertonr teairalny. W teatrze let- 
nun: Dziś we czwartek po raz drugi „Jó- 
zefina sprzedana przez swe siostry“ operetka 
w 3 aktach przez Pawła Ferriera i Fabr. 
Carré z muzyka W. Rogera. — Jutro w 
piatek „Nasze anioły“ komedya w 3 aktach 
oryginalnie napisana przez Michała Wołow- 
skiego. Trzeci gościnny występ p. Mieczy- 
sława Frenkla artysty teatrów warszawskich, 

Do zbiorów hr. Baworowskiezo, 
o których uczyniliśmy niedawno wzmiankę, 
wejda oprócz wymienionych już cennych 
dzieł sztuki jeszcze następująae: popiersie 
Włodzimierza hr. Baworowskiego z kararyj- 
skiego marmuru dłuta przedwcześnie zmar- 
łego hr. Załuskiego i alabastrowe popiersie 
Kościuszki, odznaczające się nadzwyczajnem 
podobieństwem. Dalej posągi chłopczyka i 
dziewezynki dłuta "Tampaloniego, tego Sa- 
mego, o którym wspominają W swych pi- 
smach Kraszewski, Hausner i Boedeker a 
który wykonał nagrobek matki Zygmunta 
Krasińskiego, przeznaczony do Opinogóry. 
Przy tej sposobności należy sprostować błąd 
drukarski który się wkradł do poprzedniej 
naszej wzmianki o tych znakomitych zbio- 
rach, bo znajdujący się w nich posąg Mer- 
kurego przedstawia tego boga z sakiewką, 
a nie z siekierą w ręku. 


Wieleo ntalentowane rodaczki nasze 
wirtuozki pp. Wanda Cecylia i Ludmiła 
Podgórskie, powróciły po kilkuletniej podró- 
ży artystycznej po  Galicyi, Kongresówce 
Litwie i Podolu. Obeenie odpocząwszy kilka 
mięsięcy w rodzinnym Lwowie, gdzie pro- 
wadziły dalsze stadya muzyczne pod kie- 
runkiem pp. prof. Wolfsthala i Neuhauserą, 
oraz pań Souvestre-Paschalisowej, udaję się 
w nową podróż, rozpoczynając od miejsc 
kąpiełowych krajowych. Życzymy im, aby 
gwiazda powodzenia, która coraz Świetniej 
nad ich głowami błyszczeć poczynała, za- 
płonęła teraz w pełnym blasku. 

* Koncerty Barcewicza z udziałem 
profesora Jana Kleczyńskiego, pianisty i 
śpiewaczki Maryi Zadora odbędą się: w 
Krynicy dnia 28. w Żegiestowie dnia 25. 
lub 26. a w Szczawnicy dnia 30. bm, a 
następnie w Zakopanem, Rabce, Iwoniczu i 
Truskawcu 

* Wielki medal srebrny na dorocznym 
konkursie w moskiewskiej szkole sztuk pięk- 
nych otrzymał p. Leon Dauksza. 

* Uzasopismo techniczne, organ To- 
warzystwa politechnicznego zawiera w nr. 
13 z 15. bm. na czele spis nowych człon- 
ków przyjętych do towarzystwa, sprawozda- 
Mie z posiedzeń w sprawie utworzenia sek- 
cy! budowniczej, potem rozprawę p. Folkier- 
skiego o stanowisku mechaniki w dziedzinie 
wiedzy, plany domu mieszkalnego projektu 
p. Rawskiego, historyę i wyrób ołówków 
przez p. Czarlińskiego, przegląd czasopism 
technicznych, drobne notatki techniczne, roz- 
maitości i ogłoszenia. 

* Nowe wydanie nauki stenograńi 
polskiej Józefa Polińskiego jest już zupełnie 
wykonane. Właśnie opuścił prasę zeszyt 
trzeci i ostatni, traktujący o skracaniu WY- 
razów w zdaniu, czyli o tak zwanem piśmie 
parlamentarnem. Teorya wyłożona jest jasno 
j treściwie, tak Że się tej sztuki łatwo wy- 
uczyć można bez pomos; nauczycieli. Pod 
względem praktycznym książka ta również 
nie pozostawia nie do życzenia. Skrócenia 
najnowsze umożliwiają znacznie szybsze ste- 
nografowanie | Prawie czwajrą część od 
skrócel dawniejszych i umożliwiają łatwiej- 
sze odczytywanie stenogramów. Antografia 
wypadła bardzo pięknie i wyraźnie. Każdy 
wiee kto czuje potrzebę nauczenia się ste- 
nografii do celów praktycznych, mianowicie 
urzędnicy sądowi, bankowi, adwokaci i słu- 
chacze wyższych szkół nauczyć się mogą 
tej sztuki z tego dzieła w bardzo krótkim 
czasie. Cena ostatniego zeszytu tak jak po- 
przednich wynoei 1 zł, 

* „Mysli“ Nr. 9, przedstawia się bardzo 
dobrze i zawiera między innemi interesują- 
cemi artykułami: „O Blizińskim*, wspomnie- 
nie K. Bartoszewicza (dokończenie). 
Śliczny wiersz St. Rossowskiego p. t. „Na- 
chadza dusze..* — „Prawa kobiety“, stu- 
dyum — i sylwetę z portretem nowego rek- 
tora wszechnicy lwowskiej dra Owiklińskie- 
go. — Dział beletrystyczny stanowią : No- 
wela St. Graybnera pt. „Nemezys”. — Stu: 
„Czy warto“ I romans 


Ostatnio wiadomości. 


Profesorem historyi ruskiej i bike 
nicy lwowskiej został na ME LA = poj 
seu zaproponowany p- wł. at TR 
emerytowany prof. uniwersytetu kija iE kół 
go. W r. 1864 wyszła z tutejszyć 


RRFOI-A ATEN SIA. 
niszczy łupież nadając włosom połysk i świeżość 
flakon 50 cent. 


Jedyny skład i wyrób w pierwszej krajowej Per 


|władze cłowe 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 21. Lipca 1893 


polskich myśl utworzenia na wszechnic 
lwowskiej osobnego fakuitetu ruskiego, 
któryby obsadzono znakomitemi siłami, 
jakie się wówczas znajdowały na Ukra- 
nie. Między tymi wybitne zajmował 
miejsce p. Antonowicz. Co robiono we 
Wiedniu z tą myślą, niepodobna się do- 
wiedzieć, Ale dowiedziano się o niej w 
Rosyi przez Wiedeń — i słynny krytyk 
rosyjski Bieliński z najwyższą wściekło- 
ścią przeciw niej wystąpił — nie pamię- 


czas Rosyi — i myśl owa została pogrze- 
bang, a obecnie może wejdzie w życie. 
Na drugiem miejscu jest proponowany 
p. Gruszewski, również z Kijowa, ma 
trzeciem p. Milkowski. 


Z Wiednia donoszą: Dnia 25. b. m. 
odbędzie się tutaj konferencya delega- 
tów Wydziałów krajowych. Przedmiotem 
konferencyi będzie sprawa uregulowania 
ustawy państwowej o kolejach lokal- 
nych. 

Zawarcie traktatu handl. wego z Ro- 
syą nastąpi zapewne już w najbliższym 
czasie. 
najwięcej uprzywilejowanych. Austrya 
będzie mogła iinportować swoje produkta 
pod temi samemi warunkami, co lane 
państwa. 

Co do głosowań nad niemieckiem 
przedłożeniem wojskowem donoszą,, że 
polscy posłowie ze Suzląska, którzy we 
czwartek głosowali przeciw ustawie, u- 
chylili się od końcowego głosowania w 
sobotę. P. Letocha złożył mandat, nie 
chcąc być w sprzeczności ze swoimi wybor- 
cami, z których część do obczn polskie- 
go a część do obozu centrum należy. 


NN A AZ Z Z ZZ EZ AZ 


Artykuły prawie wszystkich pism berliń- 
skich o przyjęciu przedłożenia wojskowego 
są tylko sprawozdawczemi, a nie zasadniczo 
rozumującemi. Niektóre podnoszą, że minęła 
kryzys, która daleko cięższą była, niż się 
ogółowi śniło. 

Stanowisko, jakie zajęło Koło polskie 
w sprawie przedłożenia wojskowego, znaj- 
duje w ogóle uznanie w prasie niemieckiej, 
z wyjątkiem naturalnie organów stronnictwa 
centrum. Nawet wroga Polakom Köln, Ztg 
oświadeza, że „nie chce wcale Polaków prze- 
robić na Niemców i chce tylko, aby byl 
obywatelami pruskimi.“ 


W Prusiech wybuchła ostra, Sprawę 
studencka, Na wszechnicy marburpskiej 
zaprzestali słuchacze profesora fizyologii, 
dr. Külza, uczęszezanią na jego wykłady; 
z powodu gburewatego postępowania pro- 
fesora. Zesłany z Berlina wyższy urzę- 
dnik ministerstwa oświaty zabawił dwa 
dni w Marburgu i odjechał z niczem, 
oświadczywszy w końcu, że minister 
w razie ułuższego oporu studentów za- 
mknie vszechnicę. Tymczasem wszyscy 
studenci marburgsey oświadczyli się so- 
lidarnymi. a podobno także studenci 


J | ostatnich miesiącach niezwykle wzmógł 


się wywóz paszy. 

Takie samo rozporządzenie wydał 
równocześnie rząd węgierski. 

Prócz tego donosi Budapester Corr.: 
Rząd węgierski wyraźnie zastrzegł 
sobie prawo, że na jego wniosek za- 
kaz wywozu paszy musi każdego eza- 
su natychmiast być cofniętym. Nadto 


gatunków paszy 1że decyzya zapadnie 
dopiero w chwili, gdy będzie można 
rozpatrzyć się na pewne w całym za- 
pasie wszelakiej paszy, a więc dopiero 
z końcem żniw. 

Z Budapesztu donoszą: Najbardziej 
wpłynęły na postanowienie rządu wia- 
domości z rozmaitych okolio Węgier o 
stanie zbiorów paszy, według których 
nudwyżka paszy w Węgrzech zdoła za- 
ledwie pokryć niedobór tejże w innych 


nie byłoby w stanie powstrzymać wy- 


Rosya otrzyma prawo państw | wozu. Zakaz wywozu paszy tyczy SIĘ |tana przeciw okupacji 


siana, słomy, koniczyny, wyki i sieczki. 
ostatnich dniach Gad sią znowu 
|ziaoznie eksport paszy. W zeszłym ty- 
godniu wywieziono samego siana 122 
[tysięcy cènt. metr. i to w stanie mo- 
krym, a dopiero po przewiezieniu przez 
granicę rozłożono je w cela wysusze- 
nia. Austryackie i węgierskie koleje 
postanowiły już podwyższenie taryfy 
przewózu ` paszy, która obowiązywać 
będzie od f. sierpnia. Ostatnie sprawo- 
zdanie austryackiego ministerstwa rol- 
nictwa podaje o stanie zbiorów paszy 
co następuje: 

Zbiór siana ukończony właśnie, 
z wyjątkiem krajów północno - wscho- 
dnich, gdzie obecnie się odbywa, wy- 
padł w krajach alpejskich, oprócz Ty- 
rolu południowego, przeciętnie średnio, 
w południowym Tyrolu i w krajach 
północno-zachodnich żle — a mianowi- 
cie w stosunku '/; do */; normalnych 
zbiorów. W krajach północno-wacho- 
dnich możnaby się spodziewać boga- 
tego zbioru z łąk, gdyby nie to, że 
większa ich część stoi pod wodą, tra- 
wa wybujała, zamulona i gnije w po- 
kosach lub stożkach. Zbiór otawy bę- 
dzie prawdopodobnie, w krajach alpej- 
skich, z wyjątkiem Tyrolu południo= 
wego, nieco korzystniejszy ; w krajach 
ółuocno zachodnich spodziewać się na- 
eży, że wypadnie jeszcze gorzej, ani- 
żeli zbiór siana. — W wielu okolicach 
nie ma nawet woale nadziei na drugą 
kośbę. 


Liberec d. 19. lipca. Na przestrzeni 
Liebann- Reichenau południowo-niemie- 
ckiej kolei łączącej, ruch towarowych 
pociągów skutkiem oberwania się ska- 
ły został przerwany. Pociągi osobo- 


w Bonn, Getyndze i innych wszechnie| we kursują wprawdzie, lecz podróżni 


mają obwołać solidarność. 


TELEGRAMY. 


—— 


Zakaz wywozu paszy. 


muszą na zagrożonem miejscu przesia: | 200 zł. m, k. 217-75 do 220775. Kolej Iwow.-Czern.- 


dać się. 


Paryż dnia 20. lipca. W ultymacie 
swoim żąda Francya od Syamu od- 
szkodowania w snmie 3 mil. franków ; 

|przez czas dalszych rokowań ma Syam 

dać rękojmię przez ustąpienie z fortów 
lub z portu ; w razie przeciwnym Fran- 
cya zaprowadzi blokadę portów syam- 
skich. 

Belgrad dnia 20. lipca. Skupczyna 


tamy już, czy w Inwalidzie Russkim czy | umówiono się względem konieczności |uchwaliła wczoraj członków gabinetu 
w Mosk. Wiedom. Austrya uległa wów-|wydania zakazu także co do innych|Awakumowicza oddać pod sąd, a to 


103 głosami na 113. Postępowcy oddali 
próżne kartki, ministrowie nie głoso- 
wali. Poczem zaraz wybrano komisyę 
śledczą (z prawami i obowiązkami są- 
dowego sędziego śledczego), do której 
weszli: Popowicz, Tajsicz, Todorowicz, 
Drenowacz, Borysawlewicz, Dżuriczic, 
Martinacz, Nikolicz, Kosticz, Ilidzano- 
wicz, Wukcewicz i Kacioz. 


Konstantynopoi d. 20. lipca. Od 


krajach monarchii. Podwyższenie taryf duchowieństwa muzułmańskiego w Egi- 


pcie nadeszło mnóstwo petycyj do suł- 
Egiptu przez 
wojska angielskie. Chedyw jutro odpły- 
wa wprost do Egiptu, 


Dział ekonomiczny. 


Międzynarodowy targ zbożowy, z 
kolei 21, odbędzie się w Wiedniu 28 
i 29 sierpnia. 

— Rząd odrzucił prośbę o zniżenie 
taryfy przewozowej dla świeżego mięsa 
z Galicyi, jakoteż prośbę o zaprowadze- 
nie spcecyalnych pociągów pospiesznych 
dla transportu mięsa z Galicyi do 
Wiednia. 

— Wiedeń d. 19. lipca. O widokach 
zbiorów donoszą na podstawie sprawo- 
zdania z dnia 15 bm.: Kraje północno- 
zachodnie ucierpiały skutkiem posuchy. 

gto zapowiada zbiór Średni, stan psze- 
nicy jest w ogóle lepszy niż żyta. Zbiór 
jęczmienia będzie prawdopodobnie słaby, 
ale w każdym razie lepszy niż owsa, 
który obecnie da ze wszystkich zbóż plon 
najsłabszy. Owoce strączkowe zapowia- 
dają się lepiej niż zboże jare. Kukuru- 
dza się polepszyła. Kartofle i buraki cu- 
krowe mogą się jeszcze poprawić, Tego- 
roczne żniwa w przoważnej części już 
ukończone. Zbiór rzepaku jest w ogóle 
niepomyślny. Sian chmielu dobry. Wi- 
nogrona dojrzewają zadowalająco. Owo- 
ce ucierpiały wiele w skutek posuchy 
i deszczów; zbiór ich będzie w ogóle 
mały. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 20 lipca (Z Izby handlowej). 
Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 


Jnsska po 200 zł. w. a. 25500 do 258:00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 360.— do ——, 


Belgrad dnia 19. lipca. Wozorejsza | Banku kredyt galic. po 200 zł. w.a. —.— do 215.—. 


debata had postawieniem gabinetu A- |; 


Listy zastawne xa 100 sł.: Banku hipot. gal. 


50/, losow. w 40lat. 101:— do 101.70, 59/, z LÓ*/, 


wakumowicza w stan oskarzenia była | dram. 110.00 do 110.70, 4:/,0/, los. w 50 lat. 100-10 


bardzo oży wiona, Przed południem prze- 
mawiało czterech radykałów za oskarze- 


Praga d, 20. lipca. Wydział kra-|niem, a przywódzoa postępowców Ga- 
jowy naradzał się wczoraj nad środ-|raszanin przeciw niemu, wykazując, że 
kami, jakie przedsiębrać należy z po-|przedewszystkiem należałoby wnieść o- 


wodu braku paszy i ciągłej posuchy, |skarzenie przeciw rejencyi i 


i uchwalił: 1) odnieść się do ministra |gabinetowi Pasiozą. Po południn prze- 
rolnictwa, aby natychmiast zabronio- | hawiało jeszcze pięciu radykałów. 


no wywozu paszy za granicę; 2) ndać 
się do rządu, aby wysłał odpowiednie 
komisye dla skonstatowania szkód 
zrządzonych przez posuchę, iżby na 
podstawie ustawy z r. 1888 corjbhlej' 
podatki odpisane zostały. 

Wirdeń de 20. lipca. Wieger Zig. 
ogłasza rozporządzenie ministerstw 
rolnictwa, handlu i skarbu, wydane 
w porozumieniu Z rządem węgierskim, 
którego zabronionym 
słomy; sieczki, koniczy- 
ust ro- węgierskiego okrę- 


mocą 
wywóz SIANA, 
ny i wyki Za 
gu cłowego. Za 


cie z tym dniem, W którym poszcze- 


gólne urzędy cłowe zostaną g DAs żyda. =z ministrem sprawiedliwości. 
je aż do od- Minister Schelling wcale nie oświad- 
wołania, Wysyłki wymienionych arty | czył, jakoby wobec panujących obe- 
kałów mogą granicę przejść, Jeże! 81%] onie prądów mie mógł żadnego żyda 
udowodni, że przed 20. lipca br. na mianować sędzią, 

kolej lub okręt celem wywozu Za grac 


wiadomione i trwać będ 


nicę nadane zostały; wszelkie inme 
wysyłki zostan 

Zawarte 
paszy b 
abrębie 
może, 


już kontrakty o dostawę 
ędą zatem jeno w powyższym 


uwzględnione. Wszelako byó 
że rz 


ozwoli wywozu paszy* 
si się do przewozu £4- 
y przez Austro-Węgtj: 
zakontraktowanego już 
yowanego jeszcze przez 
austryackich i węgie! 


granicznej pasz 
Ilość siana 
a nie eksped 
eksporterów 
skich obliczaj 
rów metryczn 


będzie mogło yoh, les 


odejść 


Konie- 


zostaję | gy. 


kaz ten wchodzi w ży- Ziy 


4 wstrzymane paw! prźepiw. deputowanemu Ahłwardtowi. 


proszą Fribourga. Sejm został zamknię- 


4 na jakie 400.000. cetna- | 7% 
tego jeszcze |SZW 
' na to odpowiedź obco” 
dnak znaczna ilość nerglcz 


Petersburg d. 80. lipca. 
mirał Messer miaiiowany  wiogaz. 
stałym porta kronsztadzkiego, na miej- 
sce admirała Awelana, któremu poru- 
cžono utworzenie sztabu dla mającej 
się utworzyć rosyjskiej eskadry mo“ 
rza Śródziemnego, Wiadomość ta za- 
powiadałaby, że Rosya istotnie zamie- 
rza utworzyć stałą eskadrę na morzu 
ódziemnem, a to na podstawie umo- 
wy z Francyą, 

Berlin d. 20. lipca.  Norda. A'lg. 
. prostuje doniesienie Kleines Jour- 
nal co do audycncyi asesora Lewina, 


Kontrad= 


Na wniosek pruskiego ministra 
skarbu, Miquela wytoczono śledztwo 


Luksemburg d. 20. lipca. W sejmie 
tutejszym obrazili klerykały dep. Fri- 
pourga, żyda, w skutek czego liberały 
oświadczyli, że usuną się od udziału 
w sejmie, dopóki klerykały nie prze- 


ty. Fribourg wyzwał prezydenta sejmu 
na pojedynek. 

Londyn d. 20. lipca. Korespondent 
Standarda donosi z Shangaju, że rząd 
chiński nie chce dać zadośćuczynienia 
zamordowanie dwóch misyonarzów 
edzkich. W Szangaju i Hongkongu 
krajowcy postanowili zażądać e- 
nych środków przeciw mandą- 


rynom, którzy w tę sprawę byli wplą- 


3 | gmp = mmm NN 6 0. —— 


odmładzaj aCa płeć 
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nabiera młodzieńczego wyrazu i 
delikatność! 
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NEGO T. PILARSKIEGO L 


do 100.80. Banku krajowego 4!j,9/, los. w 51 lat 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt. gal. ziemsk 40/, 
95-— da 9870, 40/, los. w 41!/, lat 9850 do 99-20, 
41/0, los. w521. 100-00 do 100-70, 40/, los. w 56 
latach 98-50 do 99 20 

Listy dłużne na 100 zł. Gal. Zakł. kred włość 
wlikw. — .— do —.—, Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw. 6*, los 


byłemu | w 15 latach 50.—. do —.—. 


Obligi za 100 zł.: Indamnizneyjne galie. 50, 
m. k. —— do Galic. funduszu propina- 
cyjnego 4°/, 9790 du 9860. Bukow. funduszu 
propinacyjnugo 5*|, 10225 do ——. Kom. banku 

rajowego 50], w.a. L om. do ——, BY 
U. em. 102 25 do ——. Pożyczka krajowa £ ro- 
ku 1374-68]; wr. a. 10500 do —.—, z roku 1553 
4'Ją' 100-30 do 1010), 4', 9670 do ——. Po- 
życaki 4-pre. koronowej 96'90 do 97:60. | 

Losy: Losy miasta Krakowa 23 — do 25.—, 
Losy miasta Stanisławowa 4U 00 do 43 00. 

Walutr: Dukat cesarski 5.85 do 5.95, Napo 
ieondor 9.86 do 9.95. Półimperyał rosyjski 10'— 
do —.—. Hubel rosyjski srebrny 1.30-00 do t.52 — 
Rubel rosyjski papierowy 13000 du 1'32-- ACO 
marek niemieckien 6080 dv 61 70. 

Wiedeń d. 20. lipca (żelegrafowane). 

Bentj: wspólna papierowa 9760, srebrna 
97 35, austr. koronowa 9695, złota 118-85, węg 
koron. 94:60 złota 11540. 

A kcye przedsiębiorstw transpórtowych : Ko 
lei Czerniowieckiej 205:50 Północnej 2375 -- 
Państwowej 307-00, Półuoeno-zachod 23/50, Weg. 
półn.-wschod. Południowej (Lombardy) 
104 12, are. Albrechta (za 200) 95.00, Bukowiń 
skich kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskich 
(za 200) ——. 

_ Akeyge banków: austr. węgiersk. na 600 zł. 

583-—, anglo-austr. 15100, Landerbhanku 24775 

Unionbanku 24900, bukow. Zakład kredyt. ziem. 

za, 200 zł. 138— czesk. Banku eskont. za 200 zł 

590, galic. Banku hypot. za 200 zł. 370, galic. 

banku dla handlu i przemysłu za 200 
chorw.-słow. Banku kraj. hypot. 11700  Żiwno- 

stenska banka 116.75. Kredyty austr. 33675 Kre- 
dyty węg 412 50. 

Pożyczki publiczne: Gal. propinacyjna 98-00 
buków. propin. 103:00. buk indemn, 000-00, gal 
LT r. 1898 9650. 

isty zastawne 5 pr. Gal. Banku h 
NOZ bad: zam. w Krakowie 102:00 
Gal. Tow. kred. ziem. 9880, 4!/, pr. Banku kra- 
jowego 160:50, bukow. Zakład. kred. ziem. 101:50 
5 BE bnkow. kasy oszczędn. 100—, 

sosy: austr (zerw. krzyża 18 20 z (Gar 
krzyża 1275, Bazylika — j Kiowa cia To: 
irk 40:50. Tureckie 4850 z 

aluty: Ruble papier. 50 20- 

1221, 3Ofrankówki 990, sosea jg TONI 
reckie | 2 i elngs 1245, tu- 
e try złote 11:22 100 markówki 610; 

skie 100 lirówki 4590. AJ 


EET 


T 


Z rynków towarowych. 


Zboże i produkty roine. 
Z krakowskiego Zakładu kentumaeyjuego na 
Pradniku. 


Targ na nierogaciznę. | - 
Przypędzono na targ dnia 17. i 18. lipca 
sztuk 2027. Notowano : prosięta —do — zł. ; ohu- 


3 
pn m IZ 
de — zł.: mięsne —'— złr. Wszystko za parę. 


Tuczne płacone 35—38 et. za klg. żywej wagi. 

„ Załądowano — sztuk: do krajów Mouar- 
chii 1950 sztuk; za granieę ——. 

„ Wiedeń d. 20. lipca. Z powodu niezadawa- 
lających notacyi berlińskich usposobienie osłabło 
nieco. 

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 8'18, 
(=. woszye pszenicę na wiosnę 8'52, 8:53, 0*— : 
żyto na jesień 7:17, 7:16, 0*—; żyto ne wiosnę 

'—, UW'—; owies na jesień 6-98, 6:99, 0.—; 
owles na wiosnę 7'14, 7:15, kukurudzę ne lipiec- 
sierpień 0—, 0 na sierpień-wrzesień 561, 
0—, na wrzesień-październik 0:—, 0—; nową 
1894 5'71. 576, 0:—, nowy rzepak 1640 do 

Wiedeń d. 19.lipca. Na dzisiejszy targ dowie-. 
ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1800 sztuk. 
Płacono 34—36 zł., 38 zł., 40, 41 zł. za 100 kilo 
żywej wagi. |. N 

Wiedeń dnia 19. lipca. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1362, wegiėrskich 
1659, niemieckich 1661. razem 4682 sztuk. Gali- 
cyjskie płacono po 51—54 zł, osobliwy 58-—59 
zł., węgierskie 52—55 zł, osobliwy 58—60 i — 
sł., niemieckie 53—56, 58, 60, 62524. za 100 kilo 
mięsa — targ był mdły. 


mili O WON | 


Stan powietrza. Wczoraj popołudniu 
i w nocy padał chwilami deszcz, dziś rano 
zaczęło się wypogadzać. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometru zredukowany do pozio- 

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po- 
łudnie 762 mm. 
__ Prognoza na dobę dnia 21. lipca br. 
(od północy do północy), Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-wschodni, o śre- 
dniej prędkości 4 m/sek. 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do 419°C., niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza 
zmniejszy się do 40%. 

Upadu nie będzie, pogoda. 

Jutro, dnia 21. lipca. św. Praksedy, 
— św. Pankratya. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Dentysta 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych stndyów 

w instytucie odontologicznym w Ber- 

linie i odbyciu podróży naukowych do 
Haili nad Saalą i Lipska 


ordynuje od 9—1 i 3—6 
przy ul. Trzeciego Maja 


dom dawniej Tenuera 


lub ul. Kościuszki 1. 8. 


815 


828 Okulista 
Dr. Adam Szulisławski 


b. asystent kliniki ocznej radcy dr, B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu, mieszka obecnie: 
ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro 
ord. od 1%—1. 3- 4. 


Zmiana mieszkania. 


Wszech nauk lekarskich 


' Emil Lateiner 


dentysta 836 


mieszka obeanie 


ulica Kopernika l. 9 l. piętro. 


Asystent kliniki położniczej 
Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz ohorób kobiecych 
816 Ordynuje od 3—4, 


Ulica Pańska l. 6. 
Ee. EEEE mcd TT | 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1.czerwca 1898. 
(Czas lwowski). 


OQOdehodzą do 


Krakowa 3:01 10-44] 6-26 1117 
Podwołocz. | 6:44 830 1076 11:11 
Poiw. Podzam | 6:54 3-32] 10-40] 11 55 
Czerniowiec 6:30 - 


Przychodzą z 


Krakowa 3:08] 601] 6:36) 9:41 9:85) — 
Podwołocz. | 2:48|10-2], 6%) 9% — | m 
btw. Pozan. | 234| 9%] 92 g Bf 
À ai as 31| 759 1'51 — 
zerniowiec 102 E ig 906 vś| #38 
—| | 8 s% ~| = 


j ją kursują codziennie aż do 
AE: < KC o do Brzuchowie i 
Zimnej Wody. djazd do Brzuchowie o godz. $ 
min. 5I popołudniu ; powrót z Brznchowie o godz, 
8 min. 58 wieczór. Odjazd do Zimnej Wody o 
godz. 4 min. 13 popołudaiu; powrót o godzinie 
6 min. 22 i o godz. 9 min. 2 | 

Cyfry tłuste. w których minuty podkreślone ag 
«zarną linijka, oznaczają porę nocną od godziny 6 
wieczorew 'o godz. 5 minut 59 r:.0 

Czas . owsiki różni się o m-t 35 d 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy zegar 
środkowo-europejski ikolejowy) wssacuje godźzimę 
12, zegar lwowski wskazuje godz 12 minut 35 


| RFTODA. POZIOMKOWA 


do mycia twarzy. — Usuwa 


WÓW. 


liszaje, wszelkie wyrzuty, spierzchnięcie twarzy 
i czerwoność nosa. 
BG Liter 1O cent. 


mu 


hotel Georgea. 


4 
DROBNE OGŁOSZENIA 


pa eercie od wyrazu. 


WE TK ukończony poszukuje lekeyi! 
na prowincyi. Adres: A. B. post. rest.) 
Lwów-Podzamceze. 6!4 | 


UTKI CYGARETOWE nieklejone? 

z najlepszej bibułki francuskiej, 1000 
sztuk od l złr. poleca fabryka F. Niża-j 
łowskiego, Lwów, Hotel Żorża. Opakowa- 
nia gratis, Przy odbiorze 5000 sztuk prze- 
ayłka tranco. U 


pEr yoza majowa górska, faska 5 kilo 
złr. 228, Bullon wyrobu Kazimiery 
Matczyńskiej po złr. 10-. 750, 650 i 
5:50 kilo. Sprzedaje Zarząd dworu Łap- 
szyn, Brzeżany. 583 


GRODNIK kawaler, wszechstronnie u 

zdolniony, porządny, lat 30, z nejlepszy 
mi swiadectwami z większych domów w Ga- 
licyi, p.szukuje zaraz posady przez Biuro 
Satały, Lwów, Sykstuska 6. 619 


BRZUCHOWICACH są w pięknem 


HERBATE 


położeniu, w pobliżu stacyi kolejowej, 
na letni sezon do wynajęcia 2 pokoje ì 
kuchnia i 1 pokój. Zgłoszenia do drukarni 
Pillera, Łyczaków 3, 


Wien l., Salzthorgasse 4 


Parowa fabryka piernikow 
H. CZYNSKIEJ w Jarosławiu 


Własne składy; Lwów Halieka, Kra- 
ków Sukiennice — poleca na sezon ką- 
pielowy przez powagi lekarskie polecane 
CAŁUSKI j Lia. 

wód mine- 


ralnych ze skutkiem używane. s439 


Elektrotechnik-mechanik i dostawca 
ck. kolei państwowej 


EDWARD GOTTLIEB 


we Lwowie, ul. Sykstuska l. 23 
(dawniej gmach pocstowy) 


konywa tele , mikrofony, sygnaliza 
a e r r GO dzwonki domowe. za- 
kładu gromochrony na budynkach i wie- 
ach, kontrole elektryczne dla cegielń i [a- 
bryk, przyjmuje zamówienia na roboty 
nowe i naprawy wchodzące w zakres fizy- 
ki, mechaniki, miernictma tudzież przy:| 
rządy lekarskie. | 


Podejmuje się również naprawy wszel-| 
uiego rodsaju maszyn do szycia po ce- 
nach bardzo przystępnych. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


ERBATY 
chińskie 
Wysiewki herbaciane 
po złr. 1:50 i 1:70 sa funt = 500 gramów 


z zupełnie świeżego transportu 
poleca handel 4631 


ST. MARKIEHIGAA srodków desinfekcyjnych: 


wa | wawie Rvnak I 4 


JAN SJ 
JARZYNA 


Or, jubiler i złotnik 

we Lwowie, pl. Marjacki 
SĄ poleca Swój bogato za. ŚR 
[ opatrzony skład wyro.- 
bow Jubilerskich, zło- 
tych i srebrnych 
po najniższycu 

cenach, 


ap” 


o. 
A 
5 


N 


Aeaee kekeeke k 


rosyjską, z plantacyj spółki |" kżdym domu. 


EW 50 ot, do nabycia ; 
kazańskiej u Antoniego Gawłowskiego, Batorego 14. 


,przewyborną w smaku, zapachu i wydat-i 


" ; ności, funt po złr. 2, 2-40, 3, 3.60 i 4:80.27 
pe ję i "WY aji | , P , JAKĄ Wyrzczególniony uznaniem Wys. Wydziału 
k | k 
EWIL WEINER Herbatę Ceylon 


pół kilo złr. 1:80. 


Wyśmienite okruchy 
pół kilo po złr. 1*60 i 126 


sów sud sean". [(JTJGT KOLEJOWT 


Malwiny Sosnowskiej 


Kraków, Krupnicza 15. „puścił prasę i jest po nabycia po cenie 
120 et. w trafikach, na głównym dworcu 
tudzież u wydawcy, 


(Odprzedającym stosowny rabat.) kolei żelaznej, 


at 


jace szkodliwych 


S. Nadel, Kopernika 10. 


rajowego do l. 4295 


SCHENKERA 


Pierwszy polski 


na sezon letni 1893 


A. A. MJR Popko 3. IA AM. 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 21, Lipca 1893. Nr. 165. 


HOTEL METROPOL. 


ELDORADG 
BREYVOGEL 


Dziś i codziennie 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


1 bardzo arozmaicenym programem. 


Reżyszer i artystyczny kierownik 
p. Otlessy Marton 


Poczatek o godz. 9 wieczór. 


Mydło kwiatowe 


perfumeryi narodowej we Wiedniu nie ma- 
składników, z powodu 
swej ceny bajecznie niskiej, powinno być 
W paczkach po 6 sztuk 


WIEDEN 
Hotel „Erzherzog Carl“ 
JE 


- ILAarnmntnerstrasse 4583 
Bernard Schmied. 


| 
| 


Kantor miastow) : ul. Hetmańska 22. 
FABRYKA SZTUCZNYCH 


NAWOZÓW 


SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ 


JULIANA WANGA WE LWOWIE 


poleca po ponownie zniżonych cenach , niższych aniżeli 
jakakolwiek inna fab'yka 


poleca jak najusilniej 


uczycielek, bon, panien służących, ku- 
charzy, ogrodników, ogrodniczków, 
młynarzy, lokai, kredensowych , fur. 
manów i wogóle wszelkiej służby męskiej i 
żeńskiej, jużto do umieszczenia zaraz, jużto 
do ewidencyi, potrzebuje „Biuro wywiadowcze 
Bronisława Krasickiego w Jurosławiuć, 


Roztworzoną kwasem siarkowym p bE ga 1 


Maczke kościana i Superfosfaty 


z gwarancyą najwyższych procentów składników, i tej 
samej jak dotąd jakości. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


*Wwvwoda gorżka 


Feia Saxlehnera żródła Hunyadi Janos wedle orzeczenia 
m pierwszych powag lekarskich: 


me Szybki, pewny i łagodny skutek. wu 
Łagodny, zmoóny smak. "Tewaly równo aktak bez AAEE wał Onit 
asiępajw. Danii NON ierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
Celem ochrony przed bezwartościowem naślądownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERA WODY GORŻKIEJ. 
DTE I CERZE AREZZO 


Taryfa prermicwa 
na ubezpieczenie przed stratą przy losowa» 
niu następujących losów 
włącznie 16. Sierpnia b r. 


(W razie wylosowania ubezpieczonego losu, otrzymuje się taki sam 
niewylosowany.) 


` s ewent. 
NAZWA LOSU EA TA Premia w austr, wal. | "yy zza 
— = m e z = C. k. austr. koleje państwowe. Nr. 27.985-1. 
złr. 
5% losy z roku 1860 | [prir _| et. | | 
całe na złe. 5600 . | 1. sierpnia 2175 | za sztuke | 170 
sztuki „ „ 100 . | » — | 8 A 51 on urs 
30% losy Zakładu kred. z © 
ziemsk. astr. I. em.*) |16 sierpnia | — | 20 h 15 


W okręgu podpisanej c. k. Dyrekcyi ruchu zawakowało 
kilka miejsc technicznych urzędników a wzglednie aspirantów 
i celem obsadzenia tych miejse rozpisuje sie niniejszem kon- 


*) Kwit premiowy (Gewinnstschein) należy się w razie wyloso- 
wania ubezpieczającemu, — FROMESY na 3, losy Zakładu kred. 
ziemsk. austr z główną wygraną złr. 45.000 po zir, 160. 


Towarzystwo bankowe 1 kantoru wymiany kurs. l 
Schellenberg & Kreyser, we Lwowie, plac Halicki 1. Ubiegający się o jedno z tych miejse winni wykazać : 


1. że sa poddanymi austryackimi ; 
2. że osiąguęli wiek najmniej Jat 20, a nie przekroczyli 


E wieku lat 35; 


u po > n h a 4 
| . i 
; Handel kolonialny $ 
U t 
ą delikatesów, win , wódek, sprze- |F] 
daż tyteniu, eygar, marek po- 
we Lwowie cztowych , sprzedał drzewa opa- JŲ 
przy ulicy Pańskiej 1. 1, w pobli- | łowego 1 węgli kostk. pruskieh jf} 
żu c.k. Namiestnietwa i Sądu karnego we Lwowie 4 
Ai Wspaniale urządzony, elektry- przy ul. Czarneckiego I. 2 I0 
4 cznie osn ietlony, zaopatrzony w pobliżu c, k, Namiestnictwa i Sądu karnego. [| 
w wodociagi. 
ceny mierne  RESTAURACYA }§ 
iba s koj . . . r t 
Służba ar dł z komfortem i pokoje do śniadań. 
Dla podróżujacych 10%, opust. Piwo eksportowe okocimskle 
Pościel i swiatło gratis. Abonament na oblady miesięezule 
Ceny pokoju od 1 złr. począwszy. od 12 złr. i wyżej. 


SZTUCZNE NAWOZY 


3. że są ukończonymi technikami i że jako tacy posia- 
dają przepisane 2 egzamina. 


JAN 


nap R a 


-o 
=æ e a m 


Wzgłędom Szanownej Publiczności poleca się 


po tr. 2, 2'80, 3-60, 4, 440, i 5za 1 funt. AZ WAGA W WW W W WW" LA 


Na eeng letni. 


Kandydaci przyjęci w charakterze urzędników otrzymaja 
płacę roczną w wysokości 600 zdr. w, a. i systemizowane 


FABRYKI R A mp | 
kwaterowe, kandydaci zaś, którzy zostaną przyjęci jako aspi- 


u 
ranci na urzędników otrzymają miesięczne adjutum w wyso- 
kości 50 złr. w. a. 
: Podania zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 et. 
i w dokumenty wykazujące dowody powyższe pod 1., 2.. 3., 


Zabezpieczenie od wszelkich zarazków, tylko przes używa- 
nie następujących 4 


Kwas karbolowy, Proszek karbolowy, Siar- 
czan żelaza, Wapno chlorowe, Antibacterion, 
Kresolina Brockmana, Mydło kręsolinowe, 


smołowe, karbolowe, itp. 4511 


Do odświeżania powietrza w pokojach: 


Wyskok ze szpilek sosnowych i świerkowych we fiaszkach 
i na wagę. Olejek terpentynowy 1 rektyfikowany. Rozczyn 
kwasu karbolowego itp. Środki poleca 


ME ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 1. 38. 


Ręce, 


wie u Msrurycego Adlera, w 


Galic. Bank kredytowy 


począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


4. ABYGNATY KASOWE 


z 00-dniowem wypowiedzeniem i 


3., ASYGNATY KASOWE 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4'/,”» ASygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 


powiedzeniem oprocentowane będą począwSzy od dnia 1. maja 1890 po 4"/, 
z 30 dniowem terminem wypowieoczenia. 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka uplększającego, wprost przez naturę samą 
nam dauego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badnł wydziwł medyczny cesar. rosyjakiego 
ministerjumi, a prof. dr. med. Kaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą% postępowania 
chemicznego, ktore od lat 30 nie uległo żadnej zimiunie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
ówieżością, niemniej też gubl bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, plegi i za- 
czerwienicnia , wygładza zmarszczki | dzioby po ospie, nadając skorze uiezrownaną gład- 
kość, św eży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego złr. 1-50 za dzbunuszek. 
które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują „nadzwyczajną delikatność, konser- 
wuje się nadal za pomocą Dr. LEŃGIELA OPO-CR 
GIELA MYDŁA EENZOE, za sztukę ot. 60 i 85, 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera, w Kra- 
kowie u Wiktora Redyk« apt., w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt, w Tarno- 
Bieleku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 


Lwów dnia 31. Stycznia 1890. 


| 


nz 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki 


CKKKKKAKKKKAKKKIKKKAICOK 


rzetworów na tem 
odka, którym jeat 


ME, doza 60 ot., i D 


PODR KSIĄŻĘCY 


MByrekcya. 


4 z 
e > 

5 . iależy wnosić do podpisanej e. k. Dyrekcyi ruchu rmi- 
i wyrobów chemicznych Pinedoren [AB =at 04 22 SA 
1 . . 4 C. k. Dyrekcya ruchu w Krakowie. 
D Iz) i StONIŃsKt: 
>| Romana br. Orobojowskiego |; = 
ae HR spe z ptttttt ttttt titttttttt 
z w Mościskach — Krakienicąch S | 
A g Kantor V ymiany 
wi | polecają na obecny sezon swoje wyroby po cenach A 3 ; | 
- jak I © UE warunkach < H K, NQIŻ. palić. dk67|16g0 Banki hipoteczne 

Cenniki na żądanie franco. 44:19 kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 


po korsie dzionnym najdokładniejszym , nie licząc 
Żadnej prowizył. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:|,0/, Misty hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premiowane 

5°/o listy hipoteczne bez premii 

41/.0/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4:/0/, listy Banka krajowego 

4'|a*jo pożyczkę krajową galicyjską 

40/, pożyczkę propinacyjną galicy jską 

boj, peżyczkę prop'nacyjną bukowińską 

41/,0|, pożyczkę węzierskiej kolei państwowej 

4*/, |o pożyczkę proplnacyjuą węgierską 

40/, węgierskie obligacye indemnizacyjne 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 

zawsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P.T. 
kupujących wszelkie wylosowane, a juź płatne miejscowe papiery 
wartosciowe, tudzież zapadłe kupony za gotn «€, bez wszelkiego 
potrącenia , zaś zamiejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztow. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kuponowych, za zwrotein Kosztów, które sau ponosi. 


Wszelkie korespondencye uprasza się adresować 
do Zarzadu fabryki w Krukienicach. 
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i0 medali zasługi, dyplom uznania | dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 


za niezrównane 


Wyroby kosmotycze, toaletoza Í Perftmorję 


+ 111 Zaden urtykuł toaletowy nie maze rywaliz wać 
Antilentilia. wigłędka skutka i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
rodek ten otrzymany Z odświeżających substanoyj 
usnwa w krótkim ©zasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd., nadaje osrze świetną blałożó, świożeść 

I dsiikataośó: — Cena 3 wr. 


+13 włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
Pilipton przywraca piękny kolor. PILIPTOŃ nie farbuje, lecz tylko 
odmładza wdosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 

Cena flakonu 1 zr. 60 et. 


C da aa aa da de da sa dem da m iie da de dana da da de dada dasa da dimin 


Ganda ga an da dati da da sa sa ia da se da da de i 


1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
Valentin wo wsmacnia |do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
b dsa — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 zły. 60 ot. 


Ceny zniżone o 150. 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białośó i jest nieocenionym Środkiem do hygienicsnego upię- 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


w Radymnie 
Stowarzyszenie zarojestrowane z poręką ograniczona | subwencyonowane przez 
Wysoki Wydzzał krajowy we Lwowię 
poleca 8W0Je 3187 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 


tudzież 
pasy do maszyn, Iny kafarowe i promowe, gurty do wy- 
bijania wózków, chodniki nw korytarze i t. p. 


Wszelkie wyroby ozdobne, jako to; nakrycia salonowe na stół, firanki do okien, 
siatki do 46 r Smiecinnych, torebki myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, 
meci na konia much I Bniegu jtd, wykonywane bywają starannie na osobne 
zamówienia. 
Towarzystwo posiada awe składy komisowe: we Lwowie Centralny Bazar kra- 
jowy; w i rzemyślu Bazar jm. Zyblikiewicza; w Stanisławowie Bazar powia- 
towego towarzystwa handlowego; w Łańcucie Towarzystwo produkcyjne i han- 
dlowe; w Dębicy Towarzystwo handlowa; w Tarnowie hanoe! A. Swjderskiego. 


Cenniki gratis i franco. 


kszenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 

ot. Rósowy dla blondyneki Kremowy dla szatynek i brunete , małe pudełke 
07 ot., większe 1 słr. 20 ct.. z łabędziem 1 xłr. 60 centów. 


1. 4: Usuwa x twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
Woda fijołkowa. pierzchnienie i łuszesenie. skóry, ' wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. [Twarz odświeża, 

wybiela I wydelikaca. — Cena 1 złr. 


Odznacza Big nadzwyczajną delika- 

Mydło kosmetyczne, tnością i nader przyjemnym  zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiegą 

pierzchnięcia rąk i twarmy, bardzo dokładnie oozy- 

azcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 

x twarzy. — (ena 60 centów. 


J. IANATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika I. 3, ulica Hz. 


róg Bolimów 1. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice L 20. — W CZ Dyrekcja: 
NIOWCACH Rynak |. 4. Marceli Swiehowskit. Ks. Leon Pastor. d 
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Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174a). 
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